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R e a l n e  f» o b iid k i
amerykańskiego pacyfizmu.

Kraków, 14 września.''* 
Za Effia tygodni »bierze się w 

iW«sizyin» tobie komferencya miięd/y- 
narodowia w  sprawie mrórojema. 
Nie pierwszy raz roztrząsać się bę
dzie puWtczmie tę sprawę, nie mo
żna zatem z góry przesądzać real
nych następstw tej próby rozpoczę
cia nowel ery  w hktoryi. Pamięta
my przecież* że jednym z pierw
szych inficyiatoirów takich pogawę
dek o powszechnym pofeoSu był oe- 
samz MUcołaj il-gl, sławiony wów
czas na całym  święcie, Jako „wielki 
pofeojowiec“ (mircitwórec)) monar
cha, któremu przeinaczone było .po 
grzebać mocarstwową potęgę Ro- 
syi w najkrwawszej wojnie, jaika 
znają dzieję. W iemy, że ostatni 
przedwojenny kongres poikoju w 
Rzymie musiał kończyć swe obra
dy w przyspieszomem tempie, gdyż 
już mobilizowano się we W łoszech 
do wojny z Turcyą. rozpoczynającą 
ten burzliwy okres dziejów Europy, 
w którym nie miną! ani jeden rok 
bez przelewu krwi.

Ozy teonfereneya waszyngtońska 
obradować będzie pod szczęśliwa 
gwiazdą, czy może przeniesie tylko 
ten sam fatalizm dobrych zamiarów 
„w złą gOdiZiirę“ na drugą półkulę “  
trudno przewidzieć z góry. Jeżeli ]e 
drnak nie wierny* czerni się skończy, 
warto przyjrzeć się didkladmie, od 
czego się ona zaczynia, gdyż moty
w y, fctórc do niej popychają, sa 
bardzo realne ł na tej lub innej dro
dze ujśala dla siebie szukać będą.

Hasta petkoftowe są w Stamaoh Zje 
dnoczonych zacisze bardzo popu
larne i każdy mąż stanu* chcący się 
utrzymać na widołwuj, musi je  rzu
cać masom, aby mieć Ich poparcie. 
'-Wystąpił z mierni swego czasu W il- 

1 w yw ołał entuzyazm tak duży. 
że mógł nawet pociągnąć metml do 
Wojny loraj coa wskróś antymillitary- 
®|tycQjayi wzbudzając w n«n wiarę* 
*® to wtojna ostatnią, wojna przeciw 
^ u i c ,  wojna o pokój trwały i po
wszechny. upadł .Wilson, nie ziści w 

pokladainydi w nim nadziieL a 
lago skncmmictfwp przeszło dziś do o- 
J H Sy4‘ ^ e c Jw u ic y , chwyciwszy 
wetKteę Wf ręce, mustzą się jednak 

opóizycyą liczyć. Senator Ro- 
kwehtyę rozbtojema 

pOdTrios! w senacie am erykaAsk!iim, 
z całą sa^enaśclą  i prostotą wyzna- 
ł?d . tzjft. 1081 °  !kortkuireinicyę par- 
L ‘•deieii my tego hasła nie po
dejmiemy ptrze(p®̂ 3jutmjjy w jiajbuż-
szydi wyborach".
aii same rzeczy robi,
w  O nfidt się me m6wI ^ a g o g i a
amerykańska jest uczciwa gdyż zło
występuje bez masłu. To jednak je-

w&zystikło. Popularność ha
w SWnach Zjedao-

dno idealne, drugie na wskroś utyli
tarne. Ameryikauiie lubią w polityce 
rnoiralne, czy  też moralizatorskie 
'kierunki* lubią polityków w szacie 
apostołów. Może Iłotmaczy się to 
tem, że kobiety w yw ierają tam du
ży wpływ na życie publiczne. — 
Z drugiej strony jednak istotna 
sprężyną każdej alccyi politycznej 
jest wyrachowanie. Stany Zjedno
czone przechodzą ciężkie przesile
nie etkcinomiiozine. S ta ły  się wierzy
cielem całej Europy, lecz mają dłu
żników niewypłacalnych.

Gdy w ytw órczość w naszej c;:ę- 
ci świata była przez wojmę sparali
żowaną. one były dla niej general
nym dostawcą i doprowadziły swo
ją  produkcyę do maksymalnych gra 
tnie. Obecnie przemysł Ich jest spa- 
Tafłiżołwany z braku odbiorców* ni
kogo nie stać na to, by płaci! dola
rami. Nadmiar bogasetwa doprowa
dził tedy do położenia bez wyjścia, 
powoduje bezrobocie, drożyznę* nę
dzę J wysoikie podatki.

Każdy z obywateli amerykań
skich rozumie, że gdyby europejscy 
dłużnicy płacili należne od nich ju 
rny, skarb byłby pełny, nie sięgając 
do kieszeni podatników. Trzeba za
tem zmusić ich do oszczędności, 
pręedewszystklem zaś do zaniecna- 
r ia  'wydatków nieproduktywnych* 
a do takich zaliczają Amerykanie 
wydatki na wojsko. Sami nie zagro
żeni żadną taważyą w kraju szero
ko rozłożonym między dwoma oce
anami, nic potrzebują wojska póty, 
pdki ze swych planów pc’litycznych 
wyMuozaiJą podboje. Powszechnej 
służby wojskowej me mieli nigdy, 
wiojna europejska była dla nich tyl
ko dość 'krótkim epizodem, który im 
przyniósł dumne przeświadcz cnie. 
że oni to rozstrzygnęli o je j wyniku.

I teraiz również czują się panami 
połoiźenia; w ich mocy leży pakiem* 
w.ać losami Europyą pchnąć Ją na 
drogę pokojowego rozwoju lub po
zwolić na dalsze wailki. Foprostu 
zażądają razbrojenia i zmuszą przy- 
riOsnuiaoj s\\ jicli dłużników, by je 
przeprowadzili. Kto ma dość pienię
dzy na prowadzenie wojny* na zibro 
jenie armii, nie może się wymawiać, 
że ich niema na płacenie długów. — 
Wszelke ulgi w wypłatach istnieć 
mogą tylko dla rozbrojonych. Tak 
rozumnie senator Barak i tani; tak 
wierzą szerokie masy czytelników 
gazet i opłacających podatki obywa 
tali. Połączyw szy huniatdtairue ą o o  
stolstwio z iateresem własnych' kie-
sizeuri, a giębdkieim waidowlolculeru
wewinętranem ze spełnionego dbo- 
wlLąztfcu wziględean hułzfcoścd* napę
dzać będą bliżniioh z za Atlantyku 
na drogę mioty zapomocą protesto- 
w^aych w eksli

jest w tym rachunku pomyłka, któ
ra  pomścić- się może na interesach 
firmy, j&żeili dziś dłużnik uzbrojony 
jest dłużnikiem ubagian, słabo wy
płacalnym, to jutro rozbrojony mo
że zastać bankru tem lub ni chaszczy 
kleni* a po śmierci nie można spła
cać ani rachunku, ani kapitału. Smu
tną leilrćyę poglądową stanowią o- . 
staitaie łata Rosyi, która paty tyiJko ' 
daWala jakąśkoiwiek gwaramicye 
siwym wierz^ioidchi,, póki nie roz
sypała się je j armią, a wiraż z .nią nie 
upadła cała budowa państwa*^ nie 
cieszącego się poprzednio tak ol
brzymim ruewyczeripauym ikredy- 
tem. Już i rozbrojcnće nic je j d e  po
może teraz, gdy jest 'doszczętnie 
znteozaiia klęskami wioiiny i szaleń
stwami rewioiucyi.

■Cóż stanęło na pmeszkddteie rozla 
riu się anarchii rosyjskiej ma całą 
Europę? Armią pand:a, która chro- 
mii pracę gospodarczą i kulturalną, 
porządek i beapiacjeństw o krojów 
oddanych sw ej powojennej odbudo
wie. przed zawiścią i zemstą p o k o  
nainych sąsiadów ?

Ameryka mioże Polsice lub Eran • 
cyi pożyczyć dolarów, dobrych rad 
i zbawSennych nauk1, ale nie poży
czy  im oceanów, któremlby się mo
gły Odgrodzić od nieobliczalnego i 
pOdejtlzanego sąsiedztwa. C zyi mo- 
żnaby istotnie wy-naleść krótszy i 
pewniejszy sooaób rozpętania, no

w ej wojny w Europie niż —  uczynić 
to, o ozem mowa' w  Am eryce: uznać 
Niemcy za nAzbrodone ł  na tej zasa
dzie żitdaii rozbrojema Praneyi i Pol 
śltL W, związku z tem. 00 się pfiśzfe 
w Ameryce o budżetach wojennych' 
i długach Europy,’cytow ane są  1 cy 
fry, wedle (których Francy a nm 
mieć parno diziisi  ̂ 800.000 wojska. 
Boiska 600.000, W łochy bOO.000 
Niemcy 100.000. Na szczęście w y
kaz ten zamilcza siły zbrojne w1 re
publice sowietów, które są zapewtne’ 
dla ich .własnegio rządu trudną do 
obUozenia zagadką, o ileby ndatto 
uwzględniać prócz czerw one! armii 
różne zielone (dezerterów)', białe; 
czy czarne, a dla św iata zupełną ta
jemnicą. choćby dlatego, że boasał- 
mowo rządy budżetów nie ogła
szają.

PrawdiapOdobniie jednak konferen 
cy a  wiasizywgitońsllca, wywołana po
niekąd naciskiem dominiów bryty?-, 
skitoh, (które domagały się od A ngli 
porozumiionia z Ameryką, na plerw- 
szam miejscu obrad postawi sprawę 
zbrojeń morskich i Oceanu Spokoj
nego. Ta ma dja Stouów Zjednoczou 
nych ookoiwlek inne oblicze i jako 
bliżej ton wialnia, nie wyda się t a i  e- 
waingfreRczmi1̂  zaralzem tak po go
spodarska psróstą. T o  może ochroni, 
konityneri eurepejski od niebezpie
cznego uldmatum „kto nie chce zło
żyć broni, niech' składa pieniądze".

IRezolucya zespołu stroanlcfw centrowych. — Gabinet Koalicyjny 
m  czasie, —  Rezolncya socydisfdw. — NFS sa Koncepcyą gobi-

eem  Koalicyjnego.
W a rsz a w a . (Tek M.) Bziefi waso- i centrowych o3wiadci.ył, £e:

rajazy Sejmu znaidował pod zna
kiem rezolucyi zespołu stronnictw cen
trowych. Rezolucya ta, uchwalona po 
dłuższej naradzie, rozwala orzekiwed 
p rz y sp ie sz e n ia  lik w ld a cy l o k r e 
su  p rz a a iie n io w e g o , tak bardzo 
niepożądanego za względu na skom
plikowaną syto a erę zagraniczną pań
stwa, Tretć rrzolucyi jest następująca: 

„Wobec nieudaJej próby utworzenia 
gebinktu pod prezydenturą członka 
ZLN w braku dalszej inieyatywy ze 
strony tych ugrupowań, które zajmują 
stanowisko oporne wobec rządu cen
trowego, E eaoói s tro n n ic tw  ce n 
tro w y ch  w id eł e tę  entnesoD y do 
p o d y rd a  s ta ra ir  w  k fe r a n k a  « -  
tw o fa e n ta  iz.ąu%i, zą najbardziej 
wskazany w obecnej chwili uważa J>a- 
b la e t  k o a lic y jn y "-

Po poinformowaniu o treSci rezolu
cyi marszałka Trąmpczyńskiego, rozpo
częła ęię wymiana zdań pomiędzy przy
wódcami stronnictw, prowadzona przez 
pp. S k tils i-io g o  i F ed erow iejsa . 
Ze względu na to, że stosunek prawi
cy do kencepcyi gabinetu koalicyjnego 
jest znany, sondowanie epinij Rkieiro- 
wano było wylącyrie do zbadania opi
nii w tej sprawie lewicy, w pierwszym 
rzędzie PPS. Poseł h a r i ic k l ,  przewo- 
d- ''^ęcy teffO stronnictwa, w roz»owia 
a PSs^w m LiSm s Zfc»A a te  ^r.itofttów

1) tło rządz koalicy jnego ao- 
c^ allici rafa

2) so ey alJfci zwalcnad będą 
beawsglądińe rząd, aa czele 
k tó reso  s ta n ie  endecy a ,

3) o ile kierownictwo rządu bedzis nie-
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, 'stopień opożycyjności socya- 
użelezbiony zostanie od rzecssy- 

w« rgo żc upati vw«uia mas rob itników 
w żywność i od programu rządu.

Wfcczo: en oczyła się konferencya 
oił ŵ6<̂ cóv9 NPk  i Wyzwolenia. Jak 
spychać, I^R  skłonna jest uznać kon- 
cepcyę gabinetu koalicyjnego, zaś sta- 
uvWisko ŵia ma ujawnić do
piero p. 7oźaieki. Z-spól odbędzie 
jpszczS dalszą naradę celem ustalenia 
dalszej akcyi.

P .  Skulski s u t a  przesilenia.
Warszawa. (Tetef, M,). W kdlach 

sejmowych mówią, że poseł SKułsKi

na pytanie, czy podjąłby się mrsyi u- 
tworzenia gabinetu, odpowiedział prze” 
cvąco.

Warszawa. (Telef. M.). G r*upa Bu- 
banewiezi zactyaa się rozpadać. 
Polowie: Łfldwkzak, MieszKci/sKi 
i SKuIsLi, należący do chrześcijań
skiego stronnictwa ludowego, przyłą
czyli się do Z. L. N. W ten sposób 
Dubanowici straciłby dalszych 3 adhe
rentów.

O ptym izm

Warezuwa. (Telef. M.). Z Paryża 
dojos >ą, że 4 września poseł Askena- 
zy zawiadomił Hymansa, że Z powodo 
przesilenia gabinetu w Polsce pro
si o a l  rcczenie terminu rozpatry
wania sprawy Wileńszczyzny yrzez 
Ligę Narodów I o zawiadomienie 
o tern delegacyi KtewsKiej. Konfe
rencya w sp.awie Wileńszczyzny ma 
się odbyć po uprzedniem nadesłaniu 
sprawozdania przez komisyę, wysłaną 
do Warszawy i Wilna. Hymairt za
patruje się na ilwestyę rozwiąza-

lymansa.
nia sprawy Wileńszczyzny optymi
styczniej niż dotychczas.

O p i c i a  w i l e ń s k a  p r z e c i w  

p r o j e k t o m  H y m a a s a .
Wilno. (PAT). Dzisiaj odbyło się u 

generała Żeligowskiego informacyjne 
zebranie przedstawicieli stronnictw. O- 
rrswiano sprawę wileńską, przycz**m 
uznano jednomyślnie projeKt fly- 
massa zą niemożliwy do przyięria. 
General Żeligowski poruszył na tem 
zebraniu kwestye gospodarcze.

i i r .  t a
Polska gotowa do bezpośrednich rokowań z Litwą. — Rząd 
kowieński mmi zmienić stanowisko swe woh-c ludności pol

skiej w Kowief;szczyźnie.
Genewa. (FAT). Odpowiedź dele- { fcu dziennego pomad wyże] wytnie

ga/cyi polskiej w sprawie nowego 
projektu łtyrmmsa została dlofręcao- 
na temu o îatadeaim we wtorek dmla 
13 b. m. Odpowiedź jest tieści naste 
puiącaj :

ainie Pirezyd-emcie! Biorąc pod 
uwaigę notę z dnia 12, oraz powołu
jąc się na pismo moje do Pana i  tel 
daty* mant zaszczyt oświadczyć, co 
następuje:

1) zważywszy, że rząd polski 
swoją notą z datia 15 liipca przyjął 
rczolucyę Rady Ligi z dnia 28 czer
wca b. r. akceptując Pański projekt, 
jako podstawę do dyskuryi pomię
dzy deleigacyą polską i Re wską, ,ia’k 
rówmtfeż zważywszy, że rezolusya 
pozostaje nadal w mocy> rząd pol
ski nie włdzl żadnej racyl do zmia
ny swego stanowiska.

2) Nia skutek powyższego rząd 
polski jest gotów, jdk to już oświad
czył 15 lipca b. r. natychmiast 
wznowić I ożpcśredrie rokowania 
na pcdisfawie pańskiego projektu i 
zgodnie z wyżej v. Sfpaninianą rezo- 
kicyę Rady Ligi, Oczywiście w tem 
przypuszczeniu, że rtząd kowieński 
odfw)ła przedtem swoją odmowę 
przyfęcua rezohicyi Rady, jak rów
nież w przypuszczeniu, żc równocze 
śnie da on niezbędne ?,̂ pewmen?e 
co do zmiany swojego stanowiska 
względem ludności polskiej na ob
szarze Łatwy kowieńskiej, agpdniie 
z przedstaw kaniami, paczywiiotaeinl 
'nrzez rząd połsM w ifdśmie do Rady 
Ligi narodów i Waszej Ekscelencyi 
z duła 16 1 ipca b. <r.

3) W, pow-yźszych warunkach 
zważywszy* że nie ma żadnych da
nych do tego, eb y  przejść do porząd

inloraą rezolucyą Rady Ligi, rząd 
#c(lsiki jesft zdania* że nietmia również 
danych do tego, alby wypowiadał 
swoją opinę już to co do nowego 
projektu, już to co do raofwej metody 
d?a przyjęcia en bloc. Askenazy.
Zastrzeżenia litewskie

Genewa. (PAT). Dowiaduję się, że 
wczoraj wieczorem została przed- 
śtaiwioiraa odpowiedź litew ska nia no
wy projekt Hymunsa .Według mo
ich iffuotnrnacyj odpowiedź ta, przyj
mująca nowy projekt Hymansa, za
wiera jednocześnie szereg zastrze
żeń i koaitrpozycyj. I talk detegacya 
litewska odrzuca określenie- we
dług której Wilno stanowiłoby w 
państwie Hłewskiem kanton na 
wizór kantonów sziwajicairskcih* for 
mując na jego miejsce inne określe
nie, według którego oikręg Wileński 
miałby Stanowić w .państwie litew
ski etm autonomiczną jednostkę, po- 
sadai&cą szerolką autonomię w za
kresie oświaty, języka i wyznamśa* 
a r.adto własny sejm Co do ustroju 
wewnętrznego okręgu wileńskiego, 
jalkoiteż afcrybucyi centralnego rzą
du litewskiego w stosunku do Wil
na, to zdaniem dełeglacyii litewskiej 
usiRój tem me mógłby się opierać na 
analogicznym układzie szwajcar
skim. Wreszcie odpowiedź litewska 
odrzuca oficyalpy charakter iezy?.a 
pełskiego w calem państwie litew
skiemu zaznaczając, że język polski 
mógłby być dirugłm językiem ofl- 
cyalnym tjlko w okręgu wileńskim 
i tylko w lyim w ypadku, gdyby od
nośną uchwałę w tej oprawie po 
wziął set‘m okręgu wileńskiego.

strony a równocześnie podniosło po
wagę Ligi narciów. Rózstrzygnięcia 
Rady Ligi narodów należy oczeki
wać w arrgiąj połowie paździer
nika b. r.

Propaganda -uemRctfa nie prze
staje i obecnie działać w Krajach 
Koalicyjnych na opinię publiczną 
przy pomocy wszelKich środKów, 
głównie zaś za pośrednictwem ger- 
manofiisKiej prasy Krajów neutral
ny ch, jafi szwedzkiej, iiełenćerskiej 
i hiszpańskiej. Dzienni ii  w Kra
jach sprzymierzonych przepełnione 
są tendencyjniomi wiadomościami 
usiłującemu dowieść, ze projekt 
neutralizacji &. Śląska zyskuje co
raz to więcej zwolenników nawet 
między ludnością polską. 1 ego ro
dzaju działalność Niemców jest wy- 
soce niebezpieczny dla sprawy górno
śląskiej i wyiraga jak najfciiergiczaiej- 
sze?o prreciwćtóałada.

tSe^cwa. (E. E.) Zgropdiadżfcnie Ligi 
narodów obradować będztb 2S. w :t- 
śnia. Komisya czterech złoży sw etra- 
woztłi c prawdopodobnie nopicro w 
pierwszych dniach paidaemfka.

i

Komisja uzterMh wyśle 
rowzitawGÓw na f i , '

Genewa. (TeL wł ) Słychać, że s^e- 
cyałna Komisya 4 dla aprawy G.

Śląska wyśle przecie rzeczoznaw
ców na m i' sce celem ahaunsia 
"tte laHf t  poD "znych, hłstory- 
cznych i gosio1 rczytk.

Bytom. (PAT). Według vnadoaośd
z Opola cades&ły tu ;aź a szyslL* *a- 
g-jolsJtie T frąacuśkie posiłki wojskowe. 
Dotychczas nie przybyły jeszcze po
siłki włoskjfo

-sr

za. iiC--fezenie3f 
lo  PsM i.

Bytom. (PaT). T<rmmu retidlrsi 
nhaicjBckJfego Sb gtołn pówhsta La- 
tótóeoMtso wyjłało de Genewy h  
zcłucyę z tyczeniem prEylącTswift̂  
Ich do Fjtekł. Nie . yw °L> jetsc^ei 
rfecrtacyi 11 gmin tego powiatu. w
O^r&ca tefao w 36 BBdoaefi j^rwiaia
Lublmieobl^o wy*Łr n do Genewy 
-  liry prolest piaeciwkfl macfahia- 
cyom 2 ■ .. zn i, a. ’eaLLn, ze po
mocą titćiryic3! lodaogc ud
fOożpteywąaLi de-rth racyj za pzzyna
Jośwoścfą &) Niemiec Hałeży 7'Mrtn 
*scyć, że ?est to dowóid pcir-ioSd te
go pera iata, gdyż w tstu '/łonowu 
tm  ośwłańasrto za wjb (ba t js,ioi 
£0  ̂m m.

ggs!"'.'!.i...i g — B M a a ,  ■

S f W H l
srsera

Policya bawarska ułatwiła im ucieczkę.
Berlin. 14. 9. (TeL wł) ,VorwarL“ 

organ socj alistów niemieckidi otrzy
muje z Monachirrn wiadomość iż pro-_ 
kut-toiyd badeóska przy poszukiwa
niach za morlerc-ml Erz.bi igera i,a 
potkała na opór monrenijskieł- wD.dz 
policyjnych. Z wicikbni trndt ościami 
udało się prok jratoryi bodeńskiej prze
prowadzić w domu, gdńe moiuercy 
mieszkali rewizyę, która dęła dużo ma- 
teryału obciążającego. Materyał ten 
stwierdza nadto, że mordercy byli 
w porozumieniu z nacyonsiistami, 
nadto, że mordercom udało się 
uciec do Szw7>jcaryi d-ięM pomocy 
policyi bawarsKfuij. Wymki badań 
trzymane są w ścisłej taśemnicy. Zdaje 
się, Że mordercy ErzDergera są iden
tyczni z mordercami posła G&feisa. 
Aresztowano wielu byłych oficerów, 
ponieważ są dane wskazujące na istnie
nie fomalnegb sprzysiężeńia. Zapowia
dają szereg sensacyi w związku z tą 
aferą. Uchodzi za pewŁs, że mor- 
derr.r c .» j j  n ’ li wsparcie od ro"- 
ŁitichijsKś ĵ orgaiLz-c/: Erfeardta,

gdy im brnKTo funduszów za ude 
czKę.

!£lSil
jjjnłin nuńhf

Berlin. (EE). B&kowaała yr spra
wie załagodzenia zatargu powsta
łego pcmtedzy rzQdem kzeszy a  
rządem Bawaryi trtioaeły na mar
twym punkcie. Bawarskie ŝ roaKb- 
ctwio hidowe ośwaadcza się całkowi 
cie za iajdM ani kół ^scyonałiaty- 
czsiyeiu w- sprajwie całkowitej otuza 
lećaotści Bawaryi o i rządu Łzesńy. 
Doty chcŁ&sowa koaucya rządowa: 
dąży <ło padtrzymanfe gabinRi1 
Kahra jH'zy władzy. Inne iti anoł- 
ctwa grożą naiosŁrzejszenś Ijxfk.amś 
pr^“‘chvtóo rzactowi tema, na wypa- 
dtA jetgto pCŁ/łstania w nrzędaie. 
Kro&i te przedsjęwezitią stnj»p- 
ictwa owe w sejmie bawarskim, któ 
Ty zwoJalnym będzie z& 2 iŁ  3 tygo
dni.

a  7,a s t © s u i e k a r n e

Paryż. EE. Ułrwela się ĵ iztokouaait 
że koafieya wstlęła pod rozwagę zasro 
sowunle wobec rządu budapeszteńskie 

postanowień karnych, które zamsza 
Węgrv do p(o®zainow!au..a trakteuta w

ę g r e r .
TjSaz.jin o«łflcśtóe do Bar̂ edaaidu. 
Rzad angiefefc' oświadoz^t, że w i. 
wid ej postępował będzie jefaozsrikHO 
ze rządem Trancyi. i

R o z s t r z y g n i ę d e  L i g i  n a r o d ó w

'• Sh*v ■

Propaganda ni ;mied£a za neuirtlkticyą Górnego SląyBa.
niem kół tych w komisyi czterech wi
doczne są tendeneye do takiego roz- 
wiązan’a sprawy, któreby raf;*wiTD pnez 
>yą wykonalność i możliwość pęzyjęcia 
■mm Rade

P cjy i. (E. E^ Polityczne koła frrn- 
feuskie odnoszą się z optymizmem do 
wyniku pracy komisyi czterech i przy- 
ooego rozstrzygnięcia Rady Ligi ra* 
zodów \! sprawie o J:r«ć' /kiei Zda

NosKwa. (FAT. Radio). Sztab ge- 
n9*8lay w Petersburgu Zf,sta/ are
sztowany i wywiezicny de Woro-
notyar ̂ bęś'- mąrynarzy ł Ciakio ii Krorr- 
sztudtu na dwóch stancach do Finkn- 
dyL W zwî sku z arrsztownniptn w Pe
tersburgu odbywają się w Mos&wic 
na wieSą ssalę rewłzye i areszto- 
wan&a.

ł_< * .iwa, ~ \7- RąjLi). ffc ^boo-
nym Kauka0e'iiozacy^'. kubańscy ńlcża- 
dowwk .i z roi, ów sewtes îrm, ucie
kają i kr ą się w lasach, &ąd mxą- 
dznją najady aa komisarzy i komuni-

i  stów .
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Kiaków 14 września.
Niejednokrotnie poruszaliśmy już 

sprawy O^tóaiów ukraińskich, rozlo
kowanych iia Wenie Czechbałowacyi 
I stosunku Czechów do tychże oddzta- 
tów* Oheenie od osób im ęjy  przyby
łych z Ragi P«9̂ n ? s k ie ]  otrzymnje- 
rtpy dalsze cenne inToWcye.

O  llo ćk) niedawna Czesi wiele bu
dowali sa uWynyuiin i wyposażeniu 
Oddziałów uk*’ain^<:h przede wszyst- 
łciem na SłoWaczyŻnie i Rusi Przykar- 
packiej, starając sie z nich widc£Znie 
wytworzyć materyał do rozsadzania 
spuiiiioicl W a^ d i^ ęf Majępplsici, o 
tyle óbećnie wojskowe odg%ly rê u- 
Iuim wstały przetworzone na oddzia
ły robocze i prororczdzielane po roz
maitych miejscowościach. Są to wła
ściwie mtęmoiyaae w szęrśzątn zna
czeniu oddziały, które p o d d a ją  zasa
dniczo dowództwu czeskiemu, choć 
mają nominalnego własnego dowódcę w 
OSpbie pułkownika StJancw a, przeby
wającego n a. Rusi Przykarpackiej.

Poddanie tych oddciaLw pod wła
dcę czeską, umieszczenie w barakach 
i powoływanie ich do pracy wywołało 
wśród ruch ogólne przygnębienie. 
Wzywanie do wyczekiwania na roz
strzygnięcie sprawy Wschodniej Ma
łopolski przez Radę najwyższą nie sku
tkuje, najgorliwsi zwolennicy propa
gandy ukraińskiej tracą ufność i oka
zują coraz większą ochotę do powrotu 
do kraju. Obchodzenie się Czechów z 
Ukraińcami jakoteż zmniejszenie przez 
Czechów żoidu dla Ukraińców powo
du',a dezereye, wskutek czego liczba 
oddziałów roboczych w szybkiem tem
pie maleje. Powszechnie bierze prze. 
wagę zdanie, ie  stosunki obecne do
prowadzą do zupełnego zniesienia od
działów. v

Wobec Ukraińców ze Wschodniej 
Małopolski stosują Czesi taktykę nie
szczerą i nie kryją swojej wobec nich 
nieufności, co doprowadziło do czę
ściowych buntów nawet i ścisłego in
ternowania niektórych oddziałów u* 
kraińskich. Uzyskanie obywatelstwa 
czeskiego jest znacznie trudniejsze i 
wogóle Czesi nieradzi widzą obecnie 
przybyszów. Dodać należy, iż wśród 
Ukraińców w całej renu Mice czecho

słowackiej daie się zauważyć pewien 
szerzą się hasła rewolucyjne

i na ogól zyskują posłuch wśród mas. 
Przebąkują też coraz głośniej o wywo
łaniu powstania przeciw władzom cze
skim.

Z hasłami też powsteńczemi łączą na 
Rusi Przy Sarnackiej nazwisko nieja
kiego Sztahaja, którego bandy gra
sują w górzystych okolicach. Bandy te 
zapuszczają coraz szersze zagony, na
padając na władze czeskie, mordując 
setników i znosząc poszczególne poste
runki żandarmskfe. Taktyka tych band 
wskazuje, że niema się tu do czynienia 
ze zwyczajnymi bandytami, lecz z ja
kąś świadomą celu swej walki ergani- 
ąacyą. Tern więcej, ie  bandy te cieszą 
się wśród ludu wyjątkową popularno
ścią, — wyrasta koło osoby Sruhaja 
legenda o wyzwoleniu Rusi. Pojawiają 
się nawet zdania, że Szuhai zostanie 
królem Rusi Przykarpackiej. Charakte- 
rystyczoem jest, że wszelkie wyshki 
władz dla ujęcia Sztshaja pozostały bez 
skutku. Na wyznaczenie wysokiej na
grody (30.000 kor.) za jego ujęcie od
powiedział Szuhaj drwiąco wyznacze
niem 60-000 kor. nagrody temu, kto 
odważy się przeciw niemu Wystąpić. 
Gdy zaś aresztowano jego żonę i ma
tkę w Huszcie, wystosował do miasta 
wezwanie, grożąc najazdem na miasto 
i wymuszeniem wydania aresztowanych. 
Na skutek też tej groźby aresztowa
nych uwolniono.

Bar dy Szuhcja rekrutują sie z Rusi 
Przykarpackiej i jak opowiadają na
oczni świadkowie, są znakomicie w broń 
wyposażone.

Jak z powyżsiego wynika, w razie 
skierowania ich przeciw Czechom, nie 
ulega wątpliwości poparcie w zupełno
ści akcyi Szuhaj a przez szerokie masy 
chłopsko- robotnicze.

Ostatnio jednak pojawiły się podo
bno majaczenia ukraińskich prowody
rów, by bandy Szuhaj a skierować Sęu 
granicy polskiej. Należy bardzo wątpić, 
czy tego rodzaju impreza znalazłaby 
posłuch wśród chłopskich mas Rusi 
Przykarpackiej, których pełne oburzę- 
nie i rozgoryczenie skierowuje się prze- 
ciwko czeskim urzędnikom, rugującym 
miejscowa ludność, orzeciwko czeskim

oddziałom wojskowym, postępującym 
bezwzględnie i BrutalBie zim|ejscbwą 
rzbzą chłopską. już.sapajp|^|larhośiS 
Szuhąja, którego' h ;p|e:n sfąja się Walka 
z Czechami ws£azńje Wyraźnie, jak: kie
runek pjtybjćriją ^'deh^eśUudu Rusi 
Pfzykarpaćkiej i jakimi szlakami pp~ 
dążać będzie naturaftiy odruch polity
czny tego kraju.

Rozwiązanie zbrojnych oddziałów u- 
kratfiskich wskazuje na tp,_ że rząd pra
ski zrozumiał w, eszcie, źe zupełnie nie
potrzebnie dla swych interesów prowa
dził grę, a nawet wręcz szkodliwą. Roz
pętanie zaś ruchu ukraińskiegoe w wSćho- 
dniej części swego państwa i obudze
nie uśpionych dotąd mas ruskich do-

5 Sr. a

wiodą Cjeęhpip, jak niebezpieczna była 
broń," kfóntifeąć probowali przeciw Pol- 

•sĆł. OłMjtmck hwwiem, ie  już uśpić 
się nie da Instynkt natiualuy Rusinów 
PrzyŚśrpackich, ze tylko wzmoże się 
czujność iu<3fc» nad obfón^ swych praw. 
Jednego ^phaja da się jeśżeże poskro
mie, ąfe l^enda, która koło osoby i 
Czynów jego wyrośnie, tak łatwo nie 
zagadnie. To jedno pewne, że rząd pra
ski objawów śyeia pa Rusi bagatelizo
wać nie mdie i nie będzie. Droga zaś, 
jaka hu uspokojenh prowadzi, nie może 
być tą samą, jaką posuwała się do
tychczasowa polityka czeska a* połu
dniowym wschodzie.

Kra&ów, 14 września.
W uzupełnieniu naszsgo wczorajsze

go artykułu o chwalebnej działalności 
ministerstwa zdrowia publicznego pra
gniemy podać dziś trochę faktów 
w celu zilustrowania pożytecznej dzia
łalności tego ministerstwa. Przytoczy
my umyślnie działalność jsgo w roku 
1919, kiedy działalność ta była soie- 
tylko celowo zakreślona, ale kouse- 
kwentnie przeprowadzana oraz bardzo 
intensywna. Pomijamy bardzo skute
czne zwalczanie tyfusu plamistego w p. 
Kongresówce, gdzie ilość przypadłość! 
tej choroby zmniejszyła się pod koniec 
1919 roku bardzo Ziiac+nio i od tego 
czasu już nie dosięgła dawnego nasi
lenia, pomijamy eusigiczne i skuteczne 
zwalczanie w 1919 r. cholery, zawle
czone] ze wschodu, która dzięki przed- 
siąwzhjtyra środkom zaradczym zupeł
nie nie dotknęła miejscową ludności. 
Podnieść jednak należy, źe mirustertwo 
zdrowia było pierwszym urzędem, któ
ry już w 1919 r. zdając sobie dokła
dnie sprawę ze stanu finansów pań
stwa, pierwszy wystąpił z projektem 
uregulowania swojej gospodarki finan
sowej, zajął się zaprowadzaniem oszczę
dności, ograniczeniem sił urzędniczych 
i używaniem samochodów oraz telefo
nów do koniecznej potrzeby, wreszcie 
pilnował ak^ratnej i sumiennej pracy 
urzędników.

Rozumiejąc, że po tyloleiuiem zanie
dbaniu spraw Sanitarnych wszystkiego 
od razu zmiemć i stworzyć się nie da,

tak z powodu braku odpowiednio wy
kwalifikowanych pracowników, jak 
i z powodu szczupłych środków finan
sowych, ministerstwo postanowiło w r. 
1919 zająć się najważniejszymi pod 
względem sanitarnymi sprawami. Mini
sterstwo wytężyło swoje usiłowania 
w kierunku 2Walezan:a epidemij, opieki 
nad zdrowiem dziecka i w końcu za
jęło się tak ważna dla zdrowia sprawą 
mieszkaniową. Ministerstwo zakupiło 
w lipcu 1919 r, na nadzwyczaj dogo
dnych dla rządu warunkach ze skła
dów amerykańskich w Paryża pomię
dzy mnemi dużo bielizny (600.000 szt), 
pościeli, łóżek szpitalnych, kilkadzie
siąt wagonów mydła, sto kilkadziesiąt 
aparatów desynfakcyjnych, kilkadzie
siąt pralni, kilkaset samochodów dla 
lekarzy powiatowych, samochodów do 
przewożenia chorych, kilkaset wozów 
ciężarowych, 800 namiotów, szpitale 
ruchome i, dodać trzeba, ie  wszystkie 
te przedmioty były już w Warszawie 
w końca listopada 1919 r., p.zyczem 
transport ich z Paryża dzięki misyi 
Hoovera nśo kosztował rządu ani fo- 
nlga.t
\ Dzięki staraniom specyainym mini

sterstwa zdrowia, misya Hxrvera umo
żliwiła w r. 1919 opiekę i dożywianie 
1,300.000 dzieci dziennie pod kontrolą 
ministerstwa.

Ministerstwo opracowało w 1919 r. 
i zaczęło urzeczywistniać progr»m mie
szkaniowy. Program ten, jak obecnie 
widać, był zupełnie słuszny, dostoso-

ST . MROZ.

Malarz s to c z t ia s s i  Tatr.
W y staw a A. T eriec& ieg o  

w  p a ła c u  SztuK P ięK sy ch . 
Między art/stsml może być spór o 

kierunki w sztuce, sprowadzający się 
*re« tą  bardzo często do wałki róż
nych indywidualności artystycznych. 
Ale dla „konsumentów" sztuki, dla 
Pttbhcyłośi 9 ważny jest przedewszyst- 
*3em nie kierunek, jakiemu dany ar- 
tyrta hołduje, iecz wynik, jaki on swe- 
«*’ *  obranym kierunku ostą-

. ■Katrrnhzr sie przeżył, impresyo-
***»» będimjr najdoskonalszym wykwi-

natendiza- -/przeżył s ęrówoież* —
wujszop zresztą hasła, z jakleml

nowa sztuka, pragnąca two-
Sąwe wartość*. Słuszne są one

wtedy, gĄr cĄodzi ozw o-
. naturalizmu r Ufipresyoniztnu 

JKWbc :  talentu.
pize,'y£ii*  *t® 5 ? *° '| T* łWKura pozostała. I cóż ma

do którego cezu prec- 
^ ^ s r td n io  piękności pejąa- 

zu,̂  który na jgjj w;cj0jT 0 dczuwa cie- 
pohamow. r»; ^ t o  ma-

widzi poprostu 
t .  W sdbie dość

^  twórczego, aby
^  widr, oddać

któremu taki obraz prosty 1 szczery, 
uczciwe drieio malarskie, przyniesie 
pięknie odtworzony fragment kra o- 
brązu, łitóry i do niego bezpośrednio 
przemawia swym czarem? Czy ma od
rzucić go w 'jimię „młodej sztuki*1 i 
siebie- pozbawić przyjemności?

Terlecki należy do tych artystów, 
którego oczy zaczarowała od dawna i 
bodaj na zawsze cudowna, jedyna, cią
gle zmienna, a zawsze nieodparta uro
da naszych Tatr. Z&kochsł się jednak 
naibardziej ula w jej wirchach i prze
paściach, nie w jej mgłach i barwach, 
nic w je j ponurej grozie i majestaty
cznej dzikości — lecz w jej pogodzie 
i j&suości, w słonecznych dalach, czy
stym błęidcie, przejrzystości wód, je
zior i potoków górskich, natężeniu zie
leni lasów7, pfzeróżnobarwnej krasie 
łąk, bieli śniegów górskich dziewiczych, 
która odcienie wszystkich kolorów przy* 
b era. Zakochał się słowem w słoaecz- 
ności Tatr naszych, gdy ślę ich natura— 
w niezbyt zresztą częstych chwilach 
radosnego zapomnienia— uśmiecha do 
Człowieka peln«ą swe] piękności pogo
dnej.

Tę słoscczaakć Tatr odtwarza Ter
lecki w swych obrazach nkzmordowa
nie i tę slonecznoSć widz rnejduje na 
wszystkich jego tatrzańskich obrazach. 
Kto nie raz jeden lub dwu ptzeiotnie, 
lecz wiekikrotn** i d’a j»  był w glęb* 
gór i oalin tafetafrtkicił, kto nicty’*0
znudzQ.*fet9, oboieUum OKiooa ggościa" 
fcsiswłi ar itk  oiA m * — tea

obok najczęstszych zresztą chwil zada
my, melancholii, grezy, oblicze to mie
wa chwile zupełnie południowej jakiejś 
jasności i pogody, przy lakiem natę
żeniu Światła słonecznego w absolutnie 
czystem powietrzu, jakiego nie ma i 
południe. I ten też wie, ie  są chwile 
w pełni słońca, w sierpniowe południe, 
i są miejsca, z których np. Morskie 
Oko z przejrzystością wód, gdy na 
ciemno- granatowej toni grają złote 
ksticuki słońca, x tak riwłoaą, że aż 
sioćito-przykrą zielenią kosodrzewin i 
świerków nad brzegiem, zupełnie ja- 
kiemś łoskicm jeziorem czy fragmen
tem włoskiego morza się wydaje.

T ę  „fałszywy", mdanksmą ,w.‘o-
a3są“ słodycz m«te ^niektóre krajo
brazy tatr^aris-kie Terlecikieg-o, zna 
dujące się na abecnej wysttav,rie> a 
jatkisik są cne wimłean możliwie od- 
twctrzeowm rzeazywlstoścl. lana 
rzecz, że ule one są najpiękniejsze i 
nie one najstiniej przemówią do wi- 
dsa, gd yi natężanie efektów świetl
nych 1 barwnych w naitarae górswteli 
wr taifdch momeHtach stóneczno^ci 
jest jak  silne, że jest orno poza mo
żnością <xl<aaaita środkami małar- 
skimd w natnraJis tycznej czy naw ot 
k^pr^ssyooistyc^nej fa k irz e ,

■Poza tymi jsdpak wyjajtr̂ owymi 
marri^rtŁmi, skmeczwa p^odao&ć 
krajotjraau tfttnzańslni^i^ CUr
dawna wiolo- I czysto-terr-no^ć.
jego (podbijająca nmdą z a d n ią  w

eh 'r& kidJ*% o

sze Odbicie. Ma w mes artysta te nie 
zrównane dalekie powietrzne per-t 
sojektyiwy, tę pełnię światła, te nadi 
zwyażajśne sylw ety i grę W orów , 
które stanowią części składowe we 
solego piękna górskich pejzaży. — 
Znad na tych obrazach długotrwałą; 
serwaeyę natury’ sumienny wysi* 
lek malarski 1 szczerość wypawię-t 
dzenia — xxrzy a rty sty cz n i prosto-t 
d e  środków. Talki np. fragmenft Mor, 
sktęgo Oką (bez drzew), cale} ji ia n  
lintekf* m  G ędędcow ej haH, M> o*t 
płotki iw śniegu, ozy drzewa z ołd-. 
ścią przy zachodzie na śniegu o Wę-< 
kitno-ftotetowydi retldcsooh — to 
pejzaże, H 6?« przenoszą ^żywcecn" 
wfdiza w głąb gór, srawiaOą go przed 
obłożem  teferzańskieigo słoneczneigo' 
krajobrazu. A czegóż w ięcej może 
oa wymagać od m alarza-pejzaży
sty, niż ażeby ten mu pr^tpoix«Eał. 
postawił przód oczy pięfcno przy
rody?

Tcriecłtl jest pejzażystą tmedro- 
inym I zamiłowanym, ma3aavetr s|o- 
nocjsnośd T®tr przedewsżysitócfeBfc. 
Jest „natnrafetą“ —  a  jedrsałc sj&cłto 
wiał ihdyv;idualiifOŚć nłewąlp&wąS 
pije z jkłehszka małego, ale własne
go". W obranymi przez siebfo 
ruinficu osiągnął czasami aRsuał do- 
skiomjość. didkrnywuje togo, oo m - 
inienzył, co nmjważRlepsj* im  tałde 
betwiem, a nie tamę zamfcuy artyrty 
sądzić nie można. T y m i którzy na 

■ }«ł)a ctontt& psmt* akt wrJtreąstt.



wany do' naszych potraeb i środków. 
Wkońcu nńnisterstwo przeprowadzić 
przez Sejm następujące Ustawy: zasad
niczą ustawą sanitaiuą, jako ustawą 
ramową, a potem ustawy o zwalczaniu 
chorób zakaźnych, o przymusowem 
szczep' uiu ospy, o ochronie lokato
rów , o n«dzc*ze mitszkauiowym, o fuc- 
duszu mieszkaniowy ej i o obowiązku 
gmin miejskich dostarczania mieszkań, 
jako ustawy szczegółowe do wyż wy
mienionej ustawy zasadniczej. 1 co waż
niejsza, ministerstwo starało się w r. 
191.9 nietylko o uchwalenie przez Sejm 
tych uctaw, ale dążyło z dość znacz
nym powodzeniem do tego, aby u- 
chwalone usta jy  były rzeczywiście wy
pełniane, Ministerstwo sprecyzowało 
w 1919 r. dokładne cełe i zadanie 
swoje, podnosząc wszędzie potrzebę 
oceny spraw sanitarnych ze stanowi
ska państwowej polityki populacyjnej.

Nie wyliczamy bardzo licznych prftć, 
rozooczęiych i przeprowadzonych w in
nych działach hygieny społecznej i ca
łego szeregu przygotowanych ustaw.

W ktaćh 192U i 1921 działalność 
miniaterstwa nieco osłabła, tak z po
wodu wypadków, które nas zaskoczyły, 
jak i z powoda wprowadzenia w życie 
niefortunnej ustawy z 14 lipea 1920 r.
0  stworzeniu naczelnego nadzwyczaj
nego komisaryatu dla walki z epide
miami. Jakkolwiek każdy, cokolwiek 
obeznany z administracyą sanitarną pań
stwami działalnością ministerstwa Zdro
wia w r. 19l9, łatwo mógł przewidzieć 
zbyteczność tego urzędu, to istnienie 
tego tworu wy Kazać rzeczywiście jego 
bezcelowość. Ekspeiyment ten opłaci
liśmy dosyć drogo. Obecnie koraisa 
ryat naczelny zestał zniesiony i agendy 
jego przejdą znów do mlnisterstwn 
zdrowia publicznego, do rąk bardziej 
fachowych.

Z tego krótkiego zestawienia widać, 
ile pożyteczn.' o  zdziałać ministerstwo
1 ile go jeszcze czeka pierwszorzędnych 
zadań. Dlatego też nie może być mowy
0 jego zniesieniu, ale należy go strzedz 
przed wszejkiemi przesileniami polity
cznemu Powinno to być miuisterstwo 
apolityczne. Tułające się tu i ówdzie 
w mętnych umysłach projekty zniesie
nia tego ministerstwa, tem mniej są 
usprawiedliwione, że wszystkie państwa 
nowożytne, uznając pierwszorzędny inte
res państwa w zachowaniu zdrowia i
1 życia swych obywateli potworzyły 
właśnie takie osobne mininisterstwa 
zdrowia publicznego.

rie  pogrąża icli w poię&ną zadumę 
nad głębiami twórczości! i .'Wiie&imi 
problemami sztuki —  ale sprawa 
im przyjemność, rozkosz patrzenia 1 
przypomina ni eśmli er tełne raeknio 
przyrody.

Zresztą żagadtaleiniia sztuki malar
skiej poza obranym ostateozmie kie
runkiem nie są uraiu taftoże dbce —  
c^effo djow-odizi rap. obraz, /wyfcorn- 
wy fcecijclką .pai/nitiffistycaną, a przed 
siawimiący w gofoefónowyttn jalklby 
okłaidzae barw 1 rysunfou nieba- 
drzew, strumyka, kamiem, szczęśli
wie udaną próbę defeoracyjnle-bar w 
neigo wyzyśfcamia motywów tabrzań 
skiego pejzażu. Szkoda, że dzieł te- ( 
gio roKizaja niema na tdjwystawie 
więcej, ardknęM jy ona przez to pe- , 
wm&i mniotto®aaśicii wyłącznego na- 
taraltzraa. j

Płótno ta, jak widać z  podpisu, 
pochodzi z w czfeśnte jsizego okresu 
dzfflałailiności artysty, bo z przed lat 
dziesięciu, sądzićby więc można, że 
Terieak:! już te ,jpróby“ zarzucił. — 
Ale choćby z samej slonecznośoi pa
trzenia ula T atry  wnioskować woł- 
aa, że  jest on dostatecznie jeszcze 
młody, aby prób nie poniechać zu- 
Jpełrie, aby m&tiz swój dorobek ar
tystyczny pejzażysty pomnożyć o 
dzteła takie a raną wykonane techni
ką, femyrn kierisukSem malarskim 
dążące do tego samego celu — wy
powiedzenia piękna przyrody przez 
tazatiacą 4% ze artysty.

K IN E M A T O G R A F.

Profesor i kanalarz.
Szedł sobie ulicą jakiś mały niepo

zorny człowiek, zgarbiony, zaniedbany, 
nieogolony i obdarty. Wzrok jego 
zdradzał niewyspanie, a buty przyszczy- 
pki; na jego czole leżała ciężka chmu
ra troski, a na jego głowie nie mniej 
ciężka zimowa ciapka, chociaż był to 
ciepły dzień letni.

Pod pachą trzymał niepozorny człe- 
czek pół bochenka cliłeba, z którego 
dla zabicia czasu i głodu skubał po 
kawałku i brał d o  ust

Był to pan Sylweryusz Głodomorski, 
profesor gimnazyalny, czćuek kilka to
warzystw naukowych i dwóch konsu- 
mów.
Dawniej nazywał się Gwiazdomorski, 
ponieważ jednak ostatnimi czasy bliż
szym był głodu niż gwiazd — «  pra
wdę miłował ten człowiek nadewszyst- 
ko —  postarał się o zmianę rodowego 
nazwiska z Gwiazdomorski na Głodo- 
inoiski.

W tem kteś idąc naprzeciw potrącił 
brutalnie profesora i rzekł impertynen • 
cko:

— Ze też te dziady wszędzie się 
snuć muszą!,.. Założę się, ze jakiś 
dziennikarz, albo urzędnik !...

Wymawiający te słowa był to sobie 
tłusty zażywny jegomość, ubrany wedle 
ostatniej mody, w meloniku na głowie 
i przy grnbej, złotej dewizce garniru- 
jącej mu brzuch wypukły.

Był to pan Amoniak Kłoakiewicz, 
człowiek znany, szanowany, właściciel 
dwóch kamienic, a 2 zawodu kanalarz.

—  Dziad!... —  mruknął jeszcze raz 
mijając smutnego człowieka. — Ze też 
poiicya nie pousuwa z pryncypalnych 
ulic tych wstrętnych literatów i obrzy
dzenie wzbudzających urzędnikówl

—  Tak! jestem dziadem i chlubię 
się z tego! — zawołał zuchwale potrą
cony — ale nie jestem literatem ani 
urzędnikiem, tylko profesorem ginma-
zyalnym.

— A to d  mi figura! — zadrwił 
gruby jegomość —  patrzcie jak się 
stawia!,.. Profesor gimnazyalny!... Ja  
jestem kanalarzem, a tem się nie chwa
lę!...

A potem zmierzywszy nędzną jego 
staturę spytał z nicjakiem współczu
ciem :

— 1 z czegóż ty żyjesz, mój kocha
ny? Czem się trudnisz właściwie?

—  Ja ?  —  odparł orofesor — ja 
schodzę na dół w te głębie—

—• Tere, fere, kukał -  zaprotesto
wał kanalarz ze złością — w te głębie 
to ja schodzę! Ja  — d a ję  rzetelną, 
uczciwą pracę społeczeństwu, a ty ? 
co? Uczysz dzieci!... To jest wyłudza
nie grosza publicznego, to jest zama
skowana żebranina!...

— Dziwna rzecz! — odpad profe
sor kręcąc głową — twierdzisz pan, 
że jesteś kanalarzem, ale sposób twe
go wyrażania świadczy, że nie zawsze 
nim byłeś!... Powiedz mi szczerze, esy 
nie miałeś nigdy innego zawodu?

— Miałem! — rzekł z pewnem za- 
ambarasowaniem kanalarz —  byłem do 
niedawna jeszcze współpracownikiem 
pewnego brukowego dzienniczka. Atmo
sfera redakcyi niewiele różniła się od 
rynsztoku!... Zapragnąłem wreszcie ode
tchnąć czystem powietrzem!... Porzuci
łem więc moją redakcyę i zaciągnąłem 
się do kanałów!...

Tobie radzę —  ztób to samoL. Jest 
tyle pięknych zawodów L .

Wykręcił się na pięcie i zostawił 
profesora na ulicy skubiącego smutnie 
swoje pół bochenka chleba...

Krok.

2.Y C Z A K L

GoWy pod o wartom oleirem,
Czarna giełda, odbywająca swoje 

transakeye gdzieś poza obrębem ofi- 
cyalnego lokalu giełdowego —  pod 
golem nicbfem, łub ” I»k?*i« N»ec’-j»lnej

kaewuwhi, nie fest Synajmńfcj wymnaz- 
kiem krakowskim, ani tez wyłącznie 
polskim, ale rozpanoszyła się wewszyst- 
kich większych jrfiasłach, gdzie odby
wają się operseye giełdowe. Już przed 
10 laty we Frankfurcie nad M^aem, 
który jest niejako kolebką operacyi 
giełdowych, odbywano niektóre niele
galne transakeye „sub iove“, o czełu 
wspomina nawet Hauff w  swoich „Pa
miętnikach szatana0. Wielce ożywiony 
obraz przedstawiają zebrania giełdy 
nieoficyalnej w Nowym Jorku, gdzie 
czaincgieldzierze przeprowadzają swe 
transakeye na ulicy bez Względu na 
pogodę. W  dni słotne prezentują się 
oni oryginalnie, poubierani w wysokie 
buty, nieprzemakalne płaszcze i cera
towe czapki. Nowojorska uliczna giełda 
zorganizowała sobie nader sprytnie po
łączenie telefoniczne. Trod&o oczywi
ście umieścić na ulicy aparit tełero- 
raczcy, zatem giełdziarze wpadli na po
mysł wynajęcia domów po obu stro
nach ulky. W kaidem oknie można 
było obserwować mężczyznę, który 
jedną ręką trzymając słuchawkę tele
fonu przy uchu, drugą rękę przy po
mocy odpowiednich gestów informo
wał stojących na dole o warnikach 
kupna i sprzedaży. Naodwrót handlarze 
na ulicy umieją przy pomocy odpo
wiednich znaków nadawać telefonistom 
swoje polecenia.

W Krakowie „czarna giełda* w mróz 
czy w upał, w słotę czy w pogodę, 
odbywa swoje operacye na plantach 
DieÓoWskich. Tam handluje się zagra
nicznemu walutami, sprzedaje i kupuje 
brylanty i wogóle dokonuje całego 
szeregu nieć ozwolonych of icyalnych 
trsosakeyi.

W razie ulewnego deszczu lub śnie
życy chronią się czarnogiełdziarze do 
swych faworytalnych lokali w hotelu 
„Royal* i hotelu „City"...

M AŁY F E  -LETO N

Letni deszcz.,
W  dzień letni, ciężki, upalny 
zabębnila ulewa w swój takt tryumfalny. 
Zalśniły się ulice, w których było szaro 
1 zagadały głucho swą kamienne owarą, 
1 ‘miasto roześmiać się bruków asfaltem, 
dudniącą blachą rynien i gmachów ba-

[zaltem.
A drzewa,
zmyte nagłym deszczem, 
wstrząsnęły się rozkosznym dreszczem 
i słuchają, jak woda bulgocze i śpiewa, 
płaszcząc, klaszczą? i tańcząc, w ścieki

[się przelewa.
Dzieci wśród żartobliwych sztuikaficów

[i dąsów
cisną się do szumiących po rowach 
_  [strumyków.

Wśród buńczucznych okrzyków 
i śmiechów i pląsów 
wchłaniają w zgrzane nóżki wilgny chłód

[kamyków-

Szczęsna, o jakże szczęsna 'esteś, nóz-
[k.o drobna,

upojona igraszką w rzeźwej fali zdroja! 
Błogosławiona mi każda z osobna, 
twoja —• i twoja

Lat mi ujmijcie, co mię od was dzielą 
i włos mi bielą ■
pohasam z wami wśród zgiełku i krzyku, 
b<josy w strumyku!..

KenryK S a k .

1 paździeraika &. r,

KOŁDRY
na wa<ie,  w e ł h ł e  i puchu ora*

materace rsłmzne
poleca olerwLzor ędaa rabnrtra koMar

M . P L E S Z O W S K I
IPiicćw. Szewska 4. Tet. tMf.

Chwila b łtło cs .
K a S a n d a r z y k :

Nikodema
Wschód słońca: 6 34
Zachód słońCa: 7’L5
DĆgośó dnia: 12*38

TEATR M . J .  SŁO W A CK IEG O .
,,Cud Sw. Antoniego11.

OiŁWartek; „ l̂uby jwoieńefeie*

TEA TR „"A G A T E L A *.
Czwartek: ,-Doa*.

TEA TR M. O PERA  I OPERETKA
Czwartek ..Hrabina"1.

OPERETKA W NOWOŚCIACH
Oywartók -̂Taniec nc&ęśaa1",
Kątek „Taniae .
Sobota ^Taniec sacaęi -a*1, ■

Wytonj.ni s ret™* rotosj
w tj/lałopoltice.

Jak się dowiadujemy, urzędy zśeas- 
jkie w najbliższym czasie mają przy
stąpić do przymusowego wykup* ma
jątków zifemsldćh w niektóryclj powia
tach, w których brak grantów óo par
ce! acyi daje się Odczuwać. Z roąpbną- 
dzenia rady ministrów w tej kwestyi, 
azupehtiającego as! rwę z 15 Upea. 1920 
roku, przytaczamy szeaegóły, dal y . i|ee 
Małopolski:

B Pirrad 60 ba uleg sią szymusowa* 
mu wykupowi obszary na terenie po
wiatów: chrzanowskiego, bielskiego,
oświęcimskiego, krakowskiego, kro
śnieńskiego i drohobyckicgo, pmtdto 
jeszcze w kilku wyłnbmoayeK gmino eh; 
ponad 400 ha w powiatach: kosow
skim, peczeniźyńskim, nadwórmańskim, 
oonor Jauzańak m, Jołh infiskim, itw - 
skim i turczańskiai*.

Rozporządzenia tego nie należy ro
zumieć w ten sposób, jakoby nadwyfi- 
kl wymienione miały Dyć wykupione 
natychmiast — będą one tyjkupywawr 
w mirrę potrzeby i ntożności.

Proces o ossostwa wejsKowe 
w Poznania.

Przed tutejszym sądem Okręgu ge* 
neralńego rozpoczął ile prooas j 
trfwa, dokonywane na sikodr 
wojskowego przez podpalkownato sztar 
bu geoetalnigo Wł. Andersa, dowód
cę 15 p. ułanÓW tócikopolokach. pod
porucznika tegoż pułku Je rz e g o  Dzwon- 
kowskiego, podpoieczmka: KaOdaócszi 
Rzóśkę' i rbteistrza LeOna Alekgaudri
Sclmuda. Pdpołk. Anders Rsial jniso 
dbwódća poOm stworzyć  w Irtadht 
1919—1921 nielegalny, prywatoy fmi- 
dosż; pułkowy, a óKW lacsądzaaoa w  
czerpął ze iróJeł pubbc myci na s»ó ' 
prywatny użytek. Nieć^ałn® óu  fc»  
dusz utworzonym zortał a  dochodórw,' 
uzyskanych z nielegalnej sprzedaży 
kobł- i taborów zarekwirowoogroŁ^ad©-
byczaycłi. Przy sprzedażach tym An
d e r s  podpisyw ał świadom ie fad »yv«  
listy, wystawiaite priez D^ofikowskio- 
go ir‘F5ćóskę. IśMbł S.^mid aA w ke 
*iym jest o nakłaniacie Rzos^ do wy
stawiania owych fałszywych Ikt.

Dtle^acya leKarzy u* tscosKich 
w Fozcsria.

Wczoĵ i a godz. l i  tej rano przy- 
h-yła do i oin aaia d ele^ a^ja łafcsny
francuskich.



^.GONIEC KRAKOWSKI" Sfcr, R

DlienniKayge sifa^dynawscy 
w Gda&sKu.

Do Gdańska przybyło kilka duń- 
Sikich daiieawwkarzy, 4 norweskich, 1 
szweaMcl Z Danii przybyli: W ol- 
fcyo, efcano.rrricziiy redaktor ,*Beriin- 
sfee T&knde", Stemibach, reprezen
tant ktoms€irwatty\ynej *,Koeb&mv-eiii 
Uanseai“, prezes iządowo-lewtoo- 
jweJ -Srupy Ceyer, prezes grapy ra- 

wybitny pnbłicysta, poseł 
■do ■^oilketKłgu Marnoto (stronmictwo 
sawyaifetycznie-d^mtirratyozino - na 
rośkęwe), Nlsen, reprezentant finan
sow y deSeBJffl&jd. Benson. Z Ckrysty- 
asfl prizybyfi Treinslaind, wybitny b. 
Łnireisptpitfleltft pism, obecnie naczel- 
»y. wsdhi&oir ikąjnsetr^tywiieij *, Al
tom P]ostein“» 'łisomasen, wspóiwfa- 
ScSfećdi laBcyoaafetyaznei „Tades Te 
tea% 'jrfteOBseD (radykaJoo-lewico- 
iwy), Mfflf#Eason, repretzenttant ekono 
nficfcniegp .nads^caflineto organu „Nbr- 
ges ISteatefe Og. Soptfarisł Itóanide“> 
rMiimmm, twap^trełdaktor dziennika 
„Goet Jbjorge HaudeJs Og Soofartst 
Tidetnfcłe". Ucaastaików przywiózł 
attache z  Kop&iiiagi Wieluch. Nad- 
tto 28®io(wiied2fcano na 15 b. m. ptnzy- 
byoie ■dwóch dsdCiiniikianŁy: L lfisce- 
raa, repreajeiUaltttai kcipenbadzkiej 
N ational Hdienjde", otnate Portofeail- 
Czyika, AlrmokSa CairwajStkO z Kopen- 
bagt Goóeto zwwuiz*j iki. 14 Gdańsk* 
następnie łns^ą się udać do Pozno- 
nta. Nieobtaancść Szwedów tłosna- 
czy  się  -wyborami.

Goicie skandynawscy 
w Poznaniu.

(Jutro o godzinie 8 min 15 przyby
wa do Poznania' w ycieczka dzienni 
JcaiiZy skandynawskich', składająca 
się a  15 osób. Goście zabawną w Po- 
znianSu jeden dzień* podejmowani 
przez syndykat dziennikarzy po- 
zaiańskfch, który wyda obiad na ich 
cześć. Wieczorem o godzi:ie 10-tej 
dziennikarze skandynawscy odjada 
do Warszawy.

D e l e g i armiiacya
w Warszawie,

DfeJsfiaj przybyła do Warslzawy 
detegiacya amtfi fińskiej, a nrtamowti- 
cie generał Loeyjsteoern, inspektor 
armii i zastępca je j aaczebiego wo
dza, generał Rinakb dlowóldizca obro
ny wybrzeży, pmitc-wuik Szwfnd.

wyszkolenia technfcziiego, pifł- 
kowlp^k L u iid e n t dowódca brygady 
jazdy, -pnlkowniiik sztabu generalne
go Sibyo, podjpnłkowaJik Drndius ad 
lirtant gerueratey prezydenta rze- 

fińskiej, oraz 'kapitan 
Kajoindes. DeJegacya została pnzieJ- 
stawitea Naczelnikowi państwa, 
któay p» otfiitcyaktme przedstawiefyiiu 
a&teyima! ją iłużej na żołnierskiej

Wie
caiofoetoi w ŝ laoh' reoepcyjnydi ka
syna oficerskiego szef sztabu gere- 
ira2a^ o  generał Sikorski, jako za- 
stępca nadzsidego wodza i ministra
WCfltty pOd^mował uroczyście ofi- 
*5e*!Ów aalamidzkicb, oraz iwosła fin 
's"1 Ł*Łfre®sc> Bmlsfia. P o powitalnem 
^ ejm5wiein3iit, gen. Sikorska podkre 

W;ęz4y fraidjyrfytoe* łączące obie 
oba narocfy * wspólne ich. in- 

teresy w;p.rżysizioścL Na mowę sze- 
®V sterał® odpowiedzią# generał 
'Łjo*k' t̂otoiacn, dziękując mu za serde- 
cz»e stopy^ oraz sławiąc armię poi 

k>, co Już może być wzorem 
^  E êK° i zapewniając, że 

^^wyfiszajjne serdeczne przyjęcie* 
łatae- aate®aeyi armii finlandzkiej 
W -pKswftaej chwili zastało Zgoto- 
" y *  ^^feee, jest najlepszą rękoi 
w*Ł w* ptayiaifi, 0  której wspomina 
SmsP s*t3ułu «eate«EaliŁe®o. która jest 
roeczy wiście głębokim wT^aizem 
m m t  spcuecaehstwa polskiego *

(t) W ostatnich czasach doniosły 
dzienniki o wykrycia olbrzymich oszustw 
i nadużyć w urzędach przywozu i wy
wozu w Gdańsku, we Lwowie, w Cie
szynie, Poznaniu i innych miastach. — 
Kraków też nie pozostał w tyle.

W krak. urzędzie przywozu i wywo
zu wykryto wreikie nadużycia, skutkiem 
też czego usunięto ówczesnego dyrek
tora. Przy tej sposobności stwierdzono 
równiei oszustwa i różne podejrzane 
machinacye ze strony funkcyonaiyuszy

Znowu nap
(t) Mimo licznych nawoływań prasy, 

służba bezpieczeństwa w naszera mie
ście w dalszym ciągu pozostawia bar
dzo wiele do życzenia.

Podczas gdy bandytyzm grasuje w 
okolicach podmiejskich w sposób, urą
gający najprymitywniejszym pojęciom 
o służbie bezpieczeństwa — polieya 
nasza ciągle jeszcze znajduje się w sta- 
dyum organizowania się, które jednak 
przewleka się w nieskończoność.

Wczoraj około godziny 11%  wieczo
rem przechodziło przez plac Groble 
dwóch mężczyzn: p. Pawlik i Stanisław 
Sruiański, idący na Dębniki.

W pewnej chwili od strony ul. Tar- 
łowskiej podbiegło ku nim 3 oprysz- 
ków, którzy osaczywszy idących, zażą
dali wydania pieniędzy tudzież zegar
ków. Napadnięci, widząc niebezpie
czeństwo, poczęli początkowo uciekać 
w stronę Wisły — co widząc bandyci, 
bojąc się, źe ich ominie łup — ruszyli 
w pogoń. W okolicy mostu dębnickie
go dopędzili bandyci przechodniów, 
żądając powtórnie wydania pieniędzy, 
a w razie przeciwnym zagrozili nożami.

Napadnięci nie dali za wygrane i po-

celnych.
Gruntowne śledztwo w tej sprawie 

wykazało, źe funkeyonaryusze tut. urzę
du pr.:ywozu i wywozu pobierali za u- 
łatwienia spraw merytorycznie legal
nych wysokie łapówki, korzystając z 
nieznajomości przepisów p zez zainte- 
resowanych.

W trakcie śledztwa pociągnięto wie
lu winnych do odpowiedzialności są
dowej.

311 ulicy.
częli gwałtownie wołać o pomoc, z któ
rą jednakże nikt nie pospieszył. Po kil
ku chwilach szamotania udało się panu 
Pawlikowi wyrwać z rąk opiawców — 
jednakże bez swego podręcznego port
felu, w którym znajdowało się 13Ó.OCO 
mk. — P. Pawlik, czując się wolnym, 
pociął obrzucać kamieniami oprysz- 
ków, którzy widząc się w niebezpie
czeństwie, ,-zuciii się aa Sraiafiskiego 
z nożami. Jeden z napastników ranił 
nożem swą ofiarę w lewa pierś. Sra- 
żański upadł na ziemię, bandyta zaś 
zabrał się do ograbiania swej ofiary. 
Nanaacawszy portfel w kieszeni, wyjął 
go, pcczem począł szybko uciekać w 
str onę Wawelu.

Pawlik zajął się rannym przyjacie
lem, przywiózł go najętym powozem 
do mieszkania swych krewnych na Dę
bnikach..!

Zaznaczyć tu trzeba, że obaj napa
dnięci przybyli przed kilku dniami z 
Kongresówki do Krakowa i posiadali 
przy sobie większe sumy pieniężne, 
ukryte pod kamizelkami, czego bandy
ci nie zauważyli.

wołbeci wspólności interesów zrea
lizuje się jak najpomyślniej dla obu 
nairod vw.

Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
misy! francuskiej, generał Mourio. 
który w sertlecz. słowach oświad
czył radość, że jest świadkiem zbra 
tama armii polski-ejj która uczy
niła tak olbrzymie .postępy- z armia 
finlandzką, na granicy tej ziemi, 
do której się gorąeo przywiązał od 
dwóch lat swojego na niej pobytu, 
ora z  stwierdza jednocześnie* iż ar- 
mfia podSka jest gwara/neyą pokoju, 
równowagi i bezpieczeństwa na 
wlschodzie Europy. Za słowa te po
dziękował generał Rozwadowski 
wznosząc okrzyk na cześć Francyi, 
rzecarticzki kultury i cywilizacyi, 
oraz szermierza walk o wolność u- 
,ciskanych, poczam zabrał głos po- 
noW-mie generał Loevstrcem. Ode
granie hymnów, francuskiego, fin- i 
lamdzkriego i polskiego było odpowie j 
dzią na mowę Loevstroenia.

Położenie w Bawaryi niewyjaśnione,
Z Monachium donoszą: Sprawa

przesilania bawarskiego Jetwcizą ostatocz 
nie nie jest rosŁtrzygaięta,. Uchwały sta
łej koinisyi seymi bawarskiego jcsMwe 
rządowi Rzeszy niemieokiej urzędo -̂nie 
ni3 zakomuiiikowajio. Premiar bawarski 
wyjechał do Berchtesgadeu, gdzie bawi 
b. następca tronu bawarskiego. Zwolen- 
-jdcy Kalira ozynią etaraoia aby go ja 
szcze raz powołać do stem rządu. Demo
kraci i stronnictwa chłopski© stemcwczo 
temu są przeciwni. W krótkim c®as'e ira 
nastąjpić zwołanie sejmu baw arskiego, 
ceiem powzięcia, uchwały w sprawie prze 
cilenia rządowego. Poseł Fischer z No 
rymbeigii, który jak wiadomo przema
wia na zgromadzeniu socya,listów za pro
klamowaniem niezależnej republiki pół 
nocnoibawaBekiej i oderwaniu jej °d B°- 
Judnia, »c»tał aresztowany,

Uroczystości Su czci Daatego 
w e W ło szech ,

Tydzień uroczystości Dantego roz
poczęto w poniedziałek w Rawennie 
w obecności przedstawicieli rządu wło
skiego i całego narodu włoskiego.

(t) Mylne pogłoski. Jak się z miaro
dajnych dowiadujemy źródeł wszefkic 
pogłoski o ustąpieniu obecnego woje 
wody krak. dra Kazimierza Gałeckie
go są nieprawdziwe.

Ostatnio występy p. j .  Leszczyń
skiego. Wyborny artysta, którego wy
stępy tak w,ialkieni cieszą się powodze 
niem, musi skrócić swój pobyt w Kra 
kaw ie. Z tego powodu p. Leszczyński 
grać będzie na naszej scenie jeszcze 
tylko do poniedziałku włącznie, a to 
dzisiaj Gucia w Ślubach panieńskich, 
i w piątek Papkina na przedstawiieniu 
Zemsty zakupione mi przez Akademię 
Handlową.

W  sobotę wznowioną będzie z udziia 
łem Leszczyńskiego pełna wdzięku ko 
medya p. Alfreda Capusa pt.: Urzędni
czka pocztowa (La petite fonefctamrai- 
re).

Miejski teatr Gpe a 1 operetka. Dziś
we czwartek daną będzie opera Mo
niuszki „Hrahiiraa“, która tak entuzya- 
styeznie została przyjęta przez publi
czność. W  głównych rolach wystąpią: 
PP. Jaworzyńska, Lipska, Budnicka, 
Stępniiowski, Mazanek, Isafcowicz, O- 
strowsfci. W piątek dnia 16 hm. „Jaś i 
Małgosia'' opera fantastyczna Kumper 
d itr oka oraz diyerttssernemt bałetowe. 
W  sobotę i niedzielę .,Figoletto“, w 
poniedziałek zaś 19 bm. premiera słyn 
nej operetki Gilberta „Skrzypek z Lu- 
gano".

„Bolszewiekle nłebezpJeezeństwo".
Dziś tj. we czwartek o godzinie 7 wie
czór w sali Stow. Robotniczych ul. Dn 
najewskdegt) L. 5 II. .piętro, wygłosż 
cdiczyt w języku polskim p t „Bofeze-

\
widdc mcbdzpkcżeilstW1 && 
gjusz KuraiiszwiJi (S. Tajfuta).

(t) Działalność dbiroczjTiaa gnu a- 
Dnia 13 bm. odby to się w magistracie 
pod pczewoiMctwetn wroeproz. Rolłe- 
go posiedzenie talku sekcyi, na któreaa 
ttdiwaikHM) przedstawić Radzi© niasfet 
wnioski w sprawie przyznania dutot 
kowesgo kredytu m. n isrwwBfe sSbrofi 
w Zakładach pcę eh, oraz kceds 
tu na u'rzytnnnte ojóefci zs wottaawr 

Ponadto sekcy© irchwalfty warlosldi 
w sprawie prtzsgęcS* prses gminę te® 
duszu protezowego. j

W Sec p rcowpików paastwowydŁ.' 
W piątek dnia 16 wraatoŁ odbędzie 
się o godzinie 6-tej wieicznreffli w wid 
kjej sali Sokoła przy irlicy Wolstó^, z 
porsądkium dlzSena^: „SfcanołwfeSeo
pracowiniików' peutóiwowycńi wobec o- 
dezwy Rady MiajstnÓw i akeri ogło
szonej w Piaście, orgamfc Pół. Sfeoa- 
nictwa Ludowego".

t) Mosiądz zamiast złota. Niejaka 
Katalrzym Bacach aam. przy A  Wol- 
nica J. 8 sprzedawała; wfeśaiakom mo
siężne pterścioaikt jalke ztote żąda&c 
za szhfcę 500 mk. BanaeWową aeeszto 
wario.

(t) Ukaranie lichwiarza, IsoL Sąd
powiatowy kiairsy skazał Maargtcegott 
HiMsteina wtaścacaela szyukir przy uŁ 
WoHsJasej za pdb*eum«e nadmfeiwca 
caai 7%t ogórki tasBome ma gnzytwnę 'M 
tysięcy marek i 10 dnai areszitu orasc Syi 
zwrot nadmierni© pobranej oaay zaf tr  
górkL

H2.fe#e«ł zostać w swoim czasu© fikau
raaiy przez tat. Urząd waiki z bcbwą; 
grzywną 4000 mk. i wniósł wówczas 
odwołanie do sądu pov. karnego, któ
ry j©dn!akże grzywnę, nałożoną przez 
urząd uznał za małą i: ukarał Hilfsteina 
jak to wyżej podatno.

t) Kradzież zegarka. Połicya krak. 
aresztowała Rozałię Bobek, służącą z 
Zatesa za kradzież złotego zagarl& 
wart(<ośc; 100000 mk, na szkodę Cbaima 
Wolfa, kupca zaim. orzy Estery ł. 3. 
Aresztowana przyznała się, ze zegarek 
'dała do przechowania ciotee swej Ma
ry? Bobek za'm. w CHrflaftowie.

— —oOo -
Komisja Odznaki Ofiarnych OKOP. 

1920 r. przy Obywatelskim Komitecie 
Wykonawczym Obrony Państwa w 
Warszawki zawiadamia, źe odznaS 
dla członków Armii Ochotniczej 1920 
role u i osób, które wydatną; pracą w 
OKOPacli i inshifcucyaidh z OKOPami 
■wispółdziałających, przyczyniły się do 
odparcia zeszłorocznego najażdu, — 
będą wydatwćtne tyłk-o do I-go listopa
da I92J r.

Zarazem przypomir.-asny, że dowo
dem upraiwugającym do otrzymania od 
zmslkf dla wojskowych. ZaówśaócHSt& 
odnośnych władz wośdfcow. żs po- ostea 
zwie Rady Obrony Państwa wsląpffi 
do anmffi w cbaralktei'®© ochbtnSćai 
osób cyynńTrjwch stwierdzenie oarsJHBł- 
zacyi, w której pomoc swą- aa^rttone-
rrrn Państwu nieśli. — Wtotskowi wib- 
nś pozaitem dołączyć 70 Mk. (35 za od
znakę i 35 Mk. tfu 'koszta przesyłki),
cvwśłm: 95 MUc. (60 Mk. na odznakę ir35 
mlc. na koszity przesyłki.

Zuchwały itapad h att^ i 
n ? s i a ć ? ? ,

Ocegdaj na dworcu gdańskim w 
Warszawie dokonano niezwykle zuch" 
wałegfO napadu bandyckiego, w czasie 
którego ograbiono czterech podróż
nych, oran posfTiaJcnp trzy osoby.

Fyczjgófy napadu są nasf^jgjijce: 
w czaple, gdy n* stacyi jmukiw« naj
większy ru ch z p owcóa odejńc? s trzech 
pociągów: czwarty przyjechał z Mła- 
wy* Około dziesięciuopryszków, wtem 
kilku uzbrojonych w rewolwery więk
szego kalibru, drJioo^o zncnwsdydh 
napadów przy a wyjściu z salf trzeclfj 
klasy i na peronie na podróżnych, 
przeważn e recroi.aactów, prj\ byfrch 
z Amegyki.



* « r .  S „GONIEC KRAKOWSKI'*

dwóch ogra- 
wvd»ło okrzyk.

m & w p z /ńwczas nad-
b ię rsy ^ j

Ę ^ S M " p M l j8 p i a k o w y c b ,  któ-
strzałami 7. re

''Ę g & m  isdŁD *cstał 
■* k|j, dre*i wrfi w lewa 

dałi straa- 
lóitf,;!’ 2£ z.* B£ Łt.bre ne na
pertw.rt  t$S»sny -.|»e«&6&nycłą musieli za-

N* ,§5w nadbiegi trzeci 
również ug-p- 

%1 gSwgts aa rzezęśde

20 6>.
./'w o ła cie  .^ W 0* wnpspwszy 

B^i^d^^ijppi^knyęh zbiegi Przy 
oitóawis m  ;$&£« pi?ył®^fjr' do dwor
ca i tut -ąort p. kolejowym,' art̂ ztowano 
czierech podcjrzacych.

G&&-&  skssdk i.irM y&  37 5 do
larów i 1ŚO esarek.

>W.|>arii ,m r

frâ icŁua &&kr£ *Ma£taly*‘ 
w  G c ^ o t

Z Gdyni donoszą, że popularny re
staurator i handlarz win ze Lwowa 
Szymon Toepfer zwany popularnie 
Naftułą' zginął tragiczną śmiercią w fa
lach Bktyfciu OtOi tąpiąc się ua wy 
bnaiu morskie: w Gdyni, za daleko 
pe&teoł lawą pia&ŁCEj sLy w czasie 
czego dostał się odrazu na głębokie 
miejsce- a porwany siinemi falami nie 
imał sil tym oprzttć się i utonąŁ Sia
to się to v  oczach licznie kąpiącej 
Bią publiczności, która nie mogła mu 
{KZyjŚĆ X f  OTSOCr

«*» "i&Cta ■'*- -■ r'

Oszust ua wielką skalę,
Kilka doi temu donieśliśmy o are

sztowaniu w Warszawie oszusta, poda
jącego cię zjm Ryszarda Odrowąż-Au* 
gasiynowicz  ̂ nadinspektora gwoicze- 
go. jak się okazało, nazwisko to po
przedzało szereg innych, jak: inżynier 
Ryszard des Loges, Zdzisław Poraj- 
Po rawski, Aleksander Gałecki i Ale
ksander hr, Roger Niedzielski. Wszyst
kie tc oor-wiście nazwiska były zmy
ślone, a przybrał je sobie, jak się o- 
becnie okazuje, 42- letni Maryan Ko
tkowski, mieszkaniec Warszawy, syn 
przed łaty tragiczną śmiercią zmarłego 
pomocnika zawiadowcy dworca kowal
skiego, b. koki nadwiślańskiej. Dzieje 
Kustowskiegc przedstawiają interesu- 
jąey mąteryjd zarówno dis powieścin- 
pisanaą jak dla kryminologa. Człowiek 
r. pewnea wykształceniem nie mógł 
jednak wytrwać w uczciwej pracy i pu
ścił się na manowce. Kolejno oyl on 
szpiegiem austryackim, oszustem ma
trymonialny tr, szantaży.* !ą, używał bez
prawnie tytuh inżyniera, munduru ofi
cerskiego i Ł d. Osadzony w dzielą- 
Itym pawils _ a ucieka z wiezienia i pod 
na-wiskieai Gałeckiego udąja się do 
Krakowa i Lwowa

W chwili obecnej Urząd polcyi śled
czej jest właśnie zajęty wyświetlaniem 
dzialkiaośd ^Gaiackkgo^. Jaką ona 
byŁa w szczegółach, jesZAze narazie

Kroi lim n m ^ u a .
Cze stawce. Dalszy .pobyt Wlisly 

przyniósł na&iępująae wyniki rewan- 
&owe: Wlsla-PÓfcsda 7:0; Wisła-Jalin 
9 :0 ; Wi&te-Dragosclm ’a 4.-0.

Przem:yćL Polonia (Warszawa Polo
nia Qrn&myś&) Od). Stecracyjny wynik 

;zc -wzKScdn, iż Polonia przemyska eto! 
w  tazedesa nńcjscu w klasie B., a Po- 
•kasia wwsaatwaka potanaia pierwszo- 
k>afwwą P®%ofi hm w ską.

Btete&a. SipjwAa Kraków — Eskoah 
1:1.

Oświęcim, Podgórze Kraków — So
la 3:2.

Wayjowłeo, Wawel Krafcćw — Po- 
*oala l  .;L

«KW;0» tJ-»wl

— ■■"AhbF*1
1-Hr JS L

Z a m a c h  n a  p a c ' 4 3
Agitatorzy bolszewiccy, nie zadowa

lają się podminowyw.?;nitm naszego 
państwa drogą propagandy ustnej czy 
piśmiennej, afe imaią się gwałtu i mor
du. Pozostając w kontakcie z nadgra
nicznymi dowódcami sowieckimi, urzą
dzają zbrojne napady na graniczne po
sterunki polskie.

W połowie lipca r. b. zorganizowana 
banda wysłanników sowieckich urzą
dziła napad zbrojny \.y powiecie ka- 
mienieckim.

Śledztwo w sprawie tego napadu u- 
sta lito, że banda napadająca na Mi- 
zocz, jest bojową oigauizacyą Zakor- 
dowa.

Bandami tymi kieruje b. prezes Rew- 
kosnu w Kaniowie, niejaki Rykun, czło
nek Żakardowa. Rykun przebywa obe
cnie we wsi Juśkowcc po stronie bol
szewickiej. W tej wsi, oddalonej cd 
granicy o 5 wiorst, Rykun założył swoją 
kwaterę główną.

Z zeznań aresztowanego niejakiego 
Piotra Czeraousa, uczestnika napadu 
na Mizocz, wynika, że rząd sowiecki 
wydatnie wspomaga akcyę band zbroj
nych Rykuna przez uwalnianie z are
sztów za cbletnicę należenia do tej 
organizacyi Zakordowa.

Na krótki czas przed napadem na 
Mizccz przywiózł niejaki Andrzej Sem
czuk, naczelnik bandy miroesyńskiej, 
z zakordosu od Rykuna większą ilość 
pyrokayiioy, ekrazytu i dynamitu. Pod 
schodami urzędu gnucncgo w Mizocau 
po napadzie znaleziono ładunek, skła- 
J ' ,cy się z 5 torebek pyroksyliny,

N a c z e ls i i f e a  d b As M I .
2 puszek ekrazytu i 2 pakietów dyna
mitu, prgezoaczojuymi na wysadzenie 
mostu kolejowego na linii Dubno— 
Brody-

Rykun wysiał w dwa tygodnie po 
święcie prawosławnym Piotra i Pawła 
bandę uzbrojoną na terep powiatu ka
mienieckiego pod wodzą Andrzeja 
Semczuka.

Część jednak uczestników bandy 
Semczuka rozeszła s:ę do domów po 
przejściu na terytoryum polskie. Vso- 
bee tego Andrzej Semczuk postanowił 
z pozostałymi towa£zyszamt-inoł<ycaau 
dokonać innego czynu, któryby go 
wsławił. W pierwszej chwili miał za
miar wysadzić w powietrze most na 
terze kolejowym Dubno—Brody przed 
przyjazdem Naczelnika państwa do 
Dubna. W ostatniej jednali chwili Aa- 
drzej Semczuk zmienił plan. Zaimpro
wizował napad zbrojny na miasteczko 
Mizocz.

Z 17 na 18 lipca Andrzej Semczuk 
na czele watahy 28 ludzi napadł naj
pierw na posterunek policyi pań?tWó- 
węj w Miłoczu. Nie zastał tam jednak 
nikogo. Zabrał więc tylko dwa kara
biny i poprzecinał druty tetefoniczne. 
Pcczem udali się wszyscy do gminy 
i kancclaryi naczelnika rejonu. Zabrali 
tam papiery. Naturalnie, nie obeszło 
się bez ofiar krwawych.

Projektowali następnie urządzić na
pad mi dwór KarwicHego. Napad ten 
jednak się nie powiódł wobec energi
cznej obrony p. Kórnickiego.

D z i a ł  a f c o n a i n k i E f t y .
R m h  @ i@ £ € g s » w ^ .

Giełda krakowska,
Waluty:

UWAGA. liczby pierwsze oanoczają 
golówkę, drugie czeki.
Dolary Sfc Zj. 3900 -4100 i 3900—4100 
Dciear kaso.: 3300—3600.
Frańkl franc:; 270—300 i 2S>—315. 
Franki b el: 260—290 i 270—305. 
Franiu szwajc.: 650—700 i 700—750. 
Funty st.: 14500—15000 i 14500—15000 
MairM niem.: 38—40 i 39—42.
Karany anstr.: 3*05—3‘25 i  3,15—3,35. 
Korony czeisk.: 50—52 i 52—54. 
Korony węg.: 8—9 i 9—10.
Lei rum.: 36—39 i 38— 10.
Liry włoskie: 160—170 i 170—185. , 
Floreny boL: 1100—1300 ! 1200—1400.

Akcye bankowe;
Bank Przem. I-ly  775 850 800-610 

Akcye To warz, handlów. I przeci.;
ofiar. 4ąd. tranz. 

PTH. 1100 1300 1100-1200
IntpCJC 375 425 420-410
Żegluga Polska 425 475 450
Zieleniewski 10300 10500 10400
Zieleniewski III. e. 8600 8800 8700 
Parowoey  1400 1500 1425
LcjraLaszl 8400 9000 9060
Trzebini* 320(1 3-400 380o
Górfca 9500 9700 9600
Gór. Siersza 10700 11000 l [000 
Tepege 8500 8800 8600-8750
Pelslca Naita 2800 3000 2850-3000 
Polska Naita III e. 2400 2600 2600-2525 
Elek. Siersza. 2350 2500 2375-2400 
Pezei 1000 1200 1150-1100
Fabr. tl. Trzebinia 3500 3700 3550-3575 
Parcel Ćmielów 3500 3700 3700
Chodorów 3000 3300 3200

Warszawa. Waluity: Franki francu
skie czeki: tranz. 315-310. spi-zedaź 
310, fcupoo 300, Fuaty szterlingi ozaki: 
tranz. 16300, 16000; Belgia czeki: tran. 
308-300, marki niemieckie gotówka: 
tranz. 40.40 do 40.15, saurzedaż 40-15, 
kupao 39; azeki.: tiranz. 40.50, 39.75; 
Gdańsk czeki: tranz. 40 i pół, 40, łtomo- 

jjjt aBK.Ja -̂rtkń* asrkśt żmbb.

ióurycb. Londyn 21.59; Paryż 41.50, 
Berlin 525;  łiawy Jork 579; Medyolan 
24,70; Praga 7; Budapeszt 1.20; Za
grzeb 2.50, Bukareszt *—.—; Warsza
wa 0.13; Wiedeń 0.55; a astr. siar© 
stemplojw. 0.45

Giełda pieniężna:
Wiedeń, 1-4 bm. (Telef. J.) Ruch gieJ- 

dowy mutod dziś przebieg nader burzli
wy*, tale że nawet mówią o panice. Do 
lary podskoczyły odrazu o 80 punktów 
a patem o dalsze 20. Lane waluty obce, 
jakoteż wszystkie akcye zyskały zna
cznie na kursie. W parlamencie prze
dłożyli dziś Wszecfroieincy projekt u- 
stewy o dotlrl-.wszem cpoda-tkerwania 
sipeknlacyi i tranza!k.cyi walutowych. 
Notowano: marka niemiecka 14.20 do 
14.55; leje 12.90 rto 13.10; &ry 65 do 68 
dolary 1520 do 1660, funty 6200, cze
skie 18.75 do 20; węgierskie 3.15 do 
3.18; maska polska 35 do 37.50.

'Akcye: Zieleniewski 3460, Fawtoi 
44200;  ̂Karpaty 27050, Galicya 65075. 
Organizacya gi łdy drzewnej w War

szawie.
Warszawa. 14 bm. (Telef. M). Na 

czele komitetu argaadzacyjnęgo giełdy 
ctzewnej stanął b. rok&sżea BjfflSWHŁa- 
cyi Grod7.iecłd. ,

ZoMka martó nfemeekbj. <j '  
Warszawa, 14 bm. (Telef. M). W  ko

lach finansowy.^ zwracają uwagę, że 
po raz pierwszy zaznaczyła się w obe 
cnej chwili tendeneya zniżkowa n«sr- 
bl ntomtockie] w stosuaku do marki 
polskiej. 3tako się to na Skutek spe- 
cyahiych zabiegów finansowo profaŁa- 
ktywnych miiAderstwa siTarbu, którę 
dążyły do i®oi®ęcta aik-otków notorwa- 
nia kursu marki polskiej w stosurafcu do 
tnsxid ińamleckic.'.

dh 53.574, óo
&> 35^ 52, ^

ł « f e . l 4 ® 7  1 dp 3mb
Kra, u  ŁdjwtóJła m uńajscn

tsiyttai a  S ią d ą , 
teś w^wswloaą została dc Nieńuac
eto A p atii.

m m m m m
P, © rib r^ k i

pysiem  w H m panii.
%W«zawa. (RAT). .^Kitryer W a i- 

szĄvdfó“ podaje.: NaczelrSk" pań-
^ w a  tniauo-waJ p. Ksaw erego O r- 

;o j>osf(^m nadzwy&zajwym 
f  ttiAi&sem pe$aaaiiCK rria  Rzeczy-1 

polskiej .przy rządzie krd 
towsko-^sa^ariskSsm z rGwnecre- 
snera cdwdłaDiem go ze sianowićkać 
i^sla nadzwyczajnego ! mluisłra. 
jWnornocaego i>rzy rzajlacH Badag- 
\vąja,'Urugwaju*5‘CFiłe .

W  z t ó t p  jo S t ś H  m  
ze s n ą ts .

Dodm. EE. Tutejsze pesesotw® poł-
skle ZiKwtateilło mzędo.wrSŁ ie  n u ż  
ptóaki przejmnie dyptoatdyicB© i kon
sularna przedstawlcżelsthM *Góańsłca 
wobec zagranicy.

P f ? e ^ ^ g l s ! w o  f e j p j  m t e -  

ofcej w Warszawie.
W arsesw a, 14. IX. (TeW . MA Poy- 

jazd do Warszawy pcacistwa Ukraisy 
sowieckiej apoddowooy jest dziś »  g.
1.2?5. Ctlem pomiesrezeoia poselstwa 
zarekwirowano hotel ^iklorya przy sŁ
Jjtóńdj.

P j s !  c t t5 siu Ttzarować
aa psistlsn n t f r ń t e f e ia  zśrewia.

W&SZ3XJ& (Tcl. ki) Cz&ko-dow  
cki mń^sber zdrowia Ptotoslta w re» 
ztnę«wetz p ił^ h a  ministrem zdrowia 
dr. C hjdkką, w czasie pobyto tego 
o*taE w Czcchosłowacyi, oświad- 
cz /i, ie  p-asme szatrze nawleza- 
ula aic-:uidcu z Polską, ccstm wy-
mfatiy inlormacyi ccięckyf połsldem *  
czcśko-słowuckiein nainiaterstwem zdro-
wia.

Minister Prohaska prosił o sdńdb- 
uie wszeSdch możliwych uformacyi je
go uiz d, "com, których chce wysłać 
do warszawy, CeJc.71 zarnajotnienla 
sle< z ori«tósH gre 1 Frzgdzentom za- 
kJaa-j epłdQK’?«5T«^o ® uransze^ie, 
łsLw i& z ta  za  wzorowy I za któ- 
ss^®'ft?zpre?a ebee ut worzyć podo- 
bny zektad w Pradze. W koócm x«- 
poy/iedzjs,ł minłktw P.akaska swą wi
zytę w Warszawie, „ celem' 
nia się z
u nas.

farszaWie, „ celem Lampami®* 
OTgaŁizAcyą shłibf zdrerwia

im

Wsros* prod«5S«yi węglcwąj.
Produkcya węgła w kopalniach y»r- 

naśląskięh osiągnęła obecnie wysokość 
2,609 769 toru W lipca wynoak* oca 
tylko 2 074.123 ton. Kniejami wywie- 
 * 1 lwu c  do ttok łd

11 jązyfe Bl^zyaarciwj.
Geaev/a, (PAT) Ag, B aran  don

n o si:: Żgromadr.euie Lagi narodów 
wysłuchało prcpozycyi óom ag*r 
cej stę od sefcretaryata pmytystoiwa  

jaaaft^re poskdzezde w&muĄ 
■crenia sf -uwozsJaiia t»  4» iwyWte 
ków, tokie moiaąoy os'ąęaąć prawe 
eastasewacje języka n& ^^nseo& o-- 
w ego. W awiązlot z tą raępozjrcyA 
przedstawklełe JPtAad aa-

1 strzeżenie, dcnipgajuce się utrzyma 
nia języka francosMes®. Zgromw- 
dzesaie narinoweic .kotnisyę, ztoto- 
ną z Aedmin czźu i Aw, Wmtt am 
wra ę pen. aazłó ba i-T fe w srw teU k  
ipropczycyj- pKDBdstawJaF ĉfc m

•Ustąpieni© gab,
Berliiu. (EE) Tutejsze kała pdlhy '

.csne t^ierdcą w *ia.i3zyna ciąga, ta  ge- ( 
•bineł Brianda nstąpi po ©L .d» L - 
„ryach pwry#h«e} izby dspfftawłgyyb. 
Naętę p są jego m* b y i mlaa&K Low- 
akasp%



Rr 2Ś$. UON1EC tfSAKOWSKT StrTa

LUDWIK STASIAK.

■sra, gdzie dziś Berlin.
Jhwrieśó % dziejów wymordowanych 

narodów. 2i
{Kawie krwawa twarz B«r- 

Ban^1 Łsneęb- miweo Uednąć. Krew z aa- 
bnraJaJy^ Sc iBtępowala, aa twaray 
®* r̂8|alo iycaa, z ffcau dobył się dech. 
8yee*» cisioO siapifcytoiany jesupze i 
“ “ flteay, wwsbehmął.

— O, O; Ol
OpnzjytaBKdiii fatame!—rzekł po na*>- 

^lacku władyka — opaŁytomniey...
S8etfvaJ MeJNSra l a ł  Bamiardetm, cae- 

ryłSłSo odzyska świadomość', ryeh#o 
®Wc®M ■zra.̂ ŷ Zwolna. zadrgały powidki 
^^kęanejps- pwłitk®ły się, błędne oiko 
f̂cfcrwćL na niebo przedzierające się 

gęssu konary drzow,, wzrok Ber- 
®»^a aawroł na zwycięzoy.

.  Zbóju!
G6i? zdrów jesteś? ^  zaStDśa? się

t e  Tokaj mniei. x
w  Hę?
•— Pc$gaę /imdrd:?
—-  C4* ci tak- piteo?
—  Zatój jŁołe!
— Basiy czas. Sfeae się wroaie nile 

śpioezy.
—  Jąkać »y óuraeziiy!
— dd jy  foyfern jak golął>, <fdfSókS'W2t6 

^  sSkyrtTW&dtjfej . flEłl me było.
—  'Jestem w ńw»j mocy. Zabij ramie.

— Widlzisz tę gałąź? Ladtna? Co? 
* *  Sneerć... hańbia :r?
— Baasfoy się łw&se? A cayaSw

twych w haweluriskiej ziemi nie boisz 
się?

— Nie męcz mnie. Weź nrecn.
Nieboaa zaśmiał się z gardła, jego

białe zęby błysły jak u wika. Wnet 
zamarł jago śmiech, czoło poorało się 
zmarszczkami ,a oczy straszlwem za 
płonęły światłem...

— Umrzeć ohcesz? Taik prędko?
— O tak.
— Psie! powiedz mo jak ram konał 

Msta?
— Ty chcesz..
— Długo z głodu konał? <̂ zy długo? 

Mówże łotrze krwawy!'
Bern ad drgnął kurczem śmiertelnym 

t cicho szeptał:
— Co ty chcesz czynić?
—» Co? Od ciebie chcę dowiedzieć 

ssę czy głodowa śmierć bardzo boii.
— Zlituj się!
k— Morderco! Nodanifcu!
Z piersi Bernarda wydarł się stra

szliwy jęk.
— Krzyczeć chcesz?! O nie. Mógł

by kto posłyszeć... Przynieść oi ratu
nek.

—  O! O' O!
Niebora wydarł z ziemi garść mchu 

i przemocą w usta Betmarda wepchnął
— Mitcz! milcz! milcz!
Ujął Niemca za nogii i zawlókł do 

jaskint. Był to loch rozległy, złożony 
z kilku komór. Pieczera szła za piecza 
rą, wszystkie złączone gardlzdefeaniii osy 
pującej się ziemi. Boaioga wyauoszdzo 
na była snobem listowiem, bufwaejące 
ml gałęziami i ktroałni mchu. Wśród 
mchu znalazłeś czasem kamtonną sie
kierę, krzemień ostry, który za 4róŻ

służył ludziom wtedy, gdy zelafza • i 
bronzu rrie znali. Z ziemi widać tylko 
czasem kości zwierząt, K tórych ga£un 
ki wymarły, czasem z pod zeschłych 
paproci wyglądał sąjŁibtot ręki ludz
kiej, ozdobronej zardzewiałym pi-yr- 
ścśeniem. piszczel z mfeterałe wyrze
źbioną bransoletą W jaskint czasem 
krył się zwierz, częściej zwierzę wy
pędzał i jogo m iejsce. zajął cztowfofc.

Do ostatniej pieczary zawlókł N e
towa bladego już jak płótno rycerza. 
Straszna śmierć zagląSdała Bensarlto- i 
wi w oczy. Na myśl o mej mci kił, i ta-a j 
cił przytomność.

— I służbę mieć tu będzie, zasysczał .j 
śmiechem piekielnymi Ntobora.

Koło związanego Sasa złoży! trupy 
dwóch zabitych lndzi.

— Jutro gnić zaczną...
*  *  *

Przystanął bBeboira u d oim y my
ślą, która mu w 'g-łowće zabłysła.

— Wszak tam na poła leży czło
wiek. Byłby ślad...

Cicho przeszedł przez szereg jam 
odsunął bluszcz i jął ciągnąć zwłoki 
zabitego Niemca dio pieczary. Juz 
wniósł je w csanrtą ezehtść, już miał 
zniknąć w ciemności, sdy sto głosów 
za mim wraastor

— To om! Niebora!
— Tc Nieboira — krzykną! źoffl&Sirz 

— który niespostrzeiomy przez wła
dykę, tKŚękł od! bloku Bemada, aby o 
straszliwym poganinie zafltaidomić i 
pfzestrzedz WŁzy»tlktęh biorących u- 
ćfciaf w ołsłaniet. ^

— To ord j 3
 ̂ «=* iScfgaić go!’ ^ . '

— ZahiÓł ' .
— Żywcem ijrz ii f
— Qonić!, i  ..
Niobona porz8KeJ

się dsyłMem dragioan wyjścsejH z  W 
i. Wpadł w gąszcz olch, aaBte# ws

ziciePti młodych jodeł, skrył się w pod 
szyciach leśnych i włklatóch, 
źno. Stu Indizi za rim gcm$, sto  głosów 
wac&kłośdą wyje, jak huraigain hucaiyt 
i ryczy w pilswezy rozjt szórta obłbwa.

* * '•
Nieprzebytym lasem  gjjiłnaSa bJdz. 

pędzi, jakby smok darł się jyzsa zie
lenie, zwierz którego małą gfcws Jesf 
NJebora, a sitrais„.arr deł̂ deha tta*  
wściekłych ludzŁ DJfer̂ łość gjo.wr od 
kadłuba to zwiększa ^ę, to rośnie oza 
sem głowa nilknio aby ponownie na 
łące kośnej pokazać się, cwnem fajd®« 
już go prawie w rękach mają, to zao- 
wu ucekł otd mieh dał-eSoo, Btrwaoadł 
w jarze łob pagyŁ I rdAgo-
ieć władyki bńfete, afe dogaajy go o- 
gary-

Dwadzieścia psów go opada. Dwo- 
daieóofa zatóeotonych wściekłości 
paszcz faa pięty mw nsaai'<ajs*je.

^hcboia opuszczając i»  kiSoisŁ r 77~ 
d arł za  pnlsa toapow i m loca: i  Jo g o  « t  
czern i psów ratuje. Beatoaraffi saaBpftąl 
iegjo smkmasaę z  tylu, gdy sW edaefe 
k tóry  pies Po b eku z^Sey, to »-  
pem z  p rz e d ę ty m  łbem. K .'ka k ac?  
cftów zaMł. a  przecSeŁ fflJwStSe a*S_fe$a 
fnrtoimada, z tera w iększą S o Ó Ja  
w yjąc, tam  sto^ai.4wśej aęby o sśrząc. 
A tam  kiBcaff^iścśa knoltów, dałej, b a 
cz y  tłum łudzi..

( C ł «  - ^ t e y  naflfe#>

VJAŚ«tRNlA 1 PORAllY W sąPAWAa: OOŁOSZEŃ ZUt-EŁNJE 
B ta  ..AiniE W ADW1NISTRACH, KRAKÓW, DUNAJEWSKIEGO 7.
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- ---------------■ syjawrato— --------------------
ODD : %Ł DLA MIŁOSZE  ̂ OTWARTY OD OODZ. 9—1 I OD 4-7. 

-CENY OGŁOSZEŃ UMIESZCZONE JA, W NAGŁÓWKU.

DtOBM  OGŁOSZENIA
J W G M f f i  P O S A D Y  1

EM ERYTO W ANY oficer 
t  wyższej rangi z wielole
tnią p raktyką w służbie 
administracyjnej, władają- 
oy jęBykfem polskim, nie- 
ni_ cŁ.im, francuskim w sło
wie i w piśmie, jakoloż po- 
sialający  pe* ną zuajomość 
języka angielskiego i wło
skiego, p " izwkuje posady 
od listopada począwsi y  ja
ko korespondent Oferty 
do Adbi. Gońca pod „Ko
respondent". 502

7D O LN EJ krawczyifi po- 
l  szukuje się za drbrem  
>ynngr£«ŁssJ«em na 2 ty- 
SOdjue. — Zgłoszenia pod 
-zdalna , rwcTmia* db 
Admin. Gońca krak. 530

CKiS&UALJRMY do wię. 
[ .  kaBeąo biura 2 panien 
"iurow j ch bardzo biegle 
Piszących na maszynie. 
Ogłoszenia z odpisami soda-

^ | S P R Z E D A Ż  |

^ [/JE  się pannj 
piszącej biegi® na ma- 

szynie w godzinach pop®- 
^duh „web Zgjtosseniąpod 
-Panna bhi^ową' dc Goń- 
<*, Krak. 5 »

BASY krOrtrołjif mi* zyny 
•V do pisania ao  sorzedania 
Specjalny warsztat do na
praw, J .  Hecfeer, Kraków, 
ul. Marka 25. 509

P P R Z E  DA r  kufer w ao- 
0  brym utanie, btrdzo du
ży nadający sic dla intro
ligatora ao wożenia nakła
du jss 2.0P0 Mkp. Wiiido- 
mośó Ludwinów Turecka 1 

9242

pRAKTYKd NT nanrltowy

«ktego. Kraków, Dłnga 83. 
5282

ftTK EK CJA  Sejmikowego 
" ib o s a  Thunazimu w K ił-  
ra*> Z emia Łomżyńska o- 

c o s k a rs  'uą pwwhy

ę  PR Z ED  AM 21 morgów  
u  gruntu I  klasy 1 nowie- 
ciu wielickim koło Gdowa. 
Otopa 4400 dtolarÓY . Wiado- 
mość Sąd Dobczyce 5199

^nfmchętait. widziane bę- 
gdańskie. Warunek

COLWARK 210 morgów  
* z parowym młyn jm ca
łym inwfe®* ,r . nm żywym 
i manwyin 1 Uzi 0 Lwowa 
za 'piętnaście tysięcy dola
rów do sprzedania. Klecze- 
wski, Lwów Chodkiewicza 
Nr. 7. 5 7

^ ^ ^ ^ h a k e s i s t a ^ ^ z n -
QRANĘ do słomy orygin. 
1 „Klinger* prawdę nową 

S Mkp. 42&OO0 sprzeda PIGN 
1 Lwow^aamarstynów, Lwo- 

vrska 48. 4996

ęPRZEDAM  dam ską gar- 
u  clenobę używabą. Zgło
szenia do &di i. Gońca pod 
„Tania sprzedaż". 6303L j

nAcłSA. z

b, fcśegfc » a  nwu„-SfeAS^  
simkago posady sserat. Źgł0 . 
s t ó d o  Admintet. g ^ P8 
pod s

rO RTETiAN  lio f bauera 
r zaraz do sprzedania uli
ce Kochanowskiego ls . par
ter na lewo-

5265

8 i A JA T E K  1000 mórg *ie- 
m  mi n«w nne) ! Sytnej,
7 km od g  rn. miafite, 40 
mórg łąki, 21 koni, 11 wo
łów, 50 świń, 20 staflrukó 
na tucz 10 ek ąt rooznyeh 
20 krów d ojn/ćh , ziemia 
drenowana, parowa mło
ckarnie, zabudowanie pod 
cogłą fortcczną, U  potei,
B m órg parku I. ki 2 knm 
pletne zabudowania gospo
darstw, 1 na 100 mórg, 2 na 
80 mói'f*, wodociągi 800ctr  
wągla, 40 m tr drzewa, wa
ga bydlęce, sklep pod sto
dołą, 30 tys. torfu, 14 stog 
żyta i t. d. 7 km od garn. 
miasta w Poznańskim. Ce
na 45 milionóW Mkp Zgło
szenia pyżyjmuje: Biuro
Handlowe, Gniraoo ul. i * -  
cha 12 teł. 2S8- 5iS8

M AJĄTEK 400 mórg tyl- 
™ ko pszennej ziepii w te a 
70 mórg łąki z torfem, 75 
tys. ote. got. torfu na sprzo- 

j daż v artoSoi 10 mil. Mkp. 
Lokotnobila 20 konna, 2pra  
sy do torfu 10 ul, koni, 46 
sztuk bydła, f.O świń, na
rzędzia rdłiiieze kompL, pa 
łac o 11 jpo’xj*:,vłv wodo
ciągi, światło elektryczne,
4 km od garn. miasta, 12 
mórg parku i sadu, w par
ku 5 staw z rybami, park  
okrążony 2 m wysoki sm 
maiem zabudowani a 
pod cegłą, waga do wozów 
własna stacya załadowania 
od niemca w Poznańskim  
tyilco ref!, równający 9ię 
20 tys. dolarów. Zgłosze
nia przyfciuuja Biuro Han
dlowe Gniezno ul. Lecha 12 
Telefon 238 519/...............  —  , i.. , ---ttirr ■
l/O M PLETN E urządzenie 
A młyńskie oraz oryginal
na szwajcarską gazę we 
wszystkich numerach do- 
etar asa nartycbinHst zare
jestrowali a firm a: Riescl 
Schiuber . FriedlSnlen — 
I wów, Ul. Brajetoweka l l a

T ANIO d j  sprzedania. <-to- 
wfir „Phcha, magnet 6- 

eyliodrowy, apąr . .  E: no- 
manu 10X15. Ghbińa dci e» 
łektryzowania dia użytku 
lekarskiegou ul. »w. Jima 
L. 16 II p

r JĄ ^ E K  1800 mórg, zie
mi bttR “zanej, Śb cię
żkich a vni, 80 rasowego 

bydła, 300 owiec, 100 świń, 
15 wołów. ISO m órg lasu, 
50-60 letniego 125 mórg je- 
zŁora dużo .y b , 25 mór'? o- 
groeu owocowego I. k! isy 
i park, dwór 24 poitoi ten - 
teeznie hudowaue 2 km od 
staAj?, 20 mórp oegfelni 
cały majątek I  kJ ^ lk o  
refi. równajmy się Ś'mli jo
ny marek niemieckich.
Zgł. przyjm uje REuro Han
dlowe, Gniezno, ul. Leeha 12 
Telefon 288. 5186

SPRZEDAM obol kolejki 
państwowej 9C0 torgÓw  

lasu sosnowego, 450 mor
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 250 morgów  
pastwiska. Cena 19.000 Mk 
za mórg. Zwracać tlę Ko- 
we. Tury łyka 6. GJębski 

5088

DLA urządzenia szklanncj 
auty ąurzedam obok k >  

lejki pffitstwowej wielkie 
głębokie torfowiska osu sza
li e z lasem sosrowym. Ce
na 10.000 Mk. B a ó if Zw ra
ca ó się Kowel Tm ydyko 6, 
Gębskl 5029

SPRZEDAM Kabinę do e- 
lek.1 Lycowania dla uży

tku lekarskiego, aparat fo- 
togr. Eniem »an, 10x15 ro
wer „Pnch“ i langnat 6 oy- 

Jau a 16,

ę j a a m r n w m .

QO SPRZEDANIA tanni- 
tói sateiGwy, n ó s t f o -

wy, zupełnie nowy, łóżko 
mosiężne, 8 dębGw l 
Zgłoszenia Hstowne do Ad- 
miniSŁtaBji' Goneta pod „Ta
nia sprze laż".

cm
■ - i ■«-.! A.j^ i

SALONIK, fesfiaapa, fotele 
tanio sprzeda, tftfts- Rę

kawka 9, p. ławo. ff/88

n ^ p p w o  i
|/C F,Ę  maszynę do ł« u - 
5  jSh. ZgSbŚzdnta do Adih. 
Gońca pod „Massgraa41, 5904

8TDPIĘ ap ar#  fotogaafi- 
^  e*ry  łrfeteKrowy mały 
format. Zgłoszenia do Ad m 
Gońca pod „Aparat". 5067

KU P IĘ  dobry aparat "oto- 
graficzny. a*r«wj6łow-a

ofeity pod 
pu*yjiii a ja

.^Anastegmaf
Adnlńistnssja

K U T IĘ  fortepian lub pia- 
niao. Zgł033e™i.ldo A«r- 

Gońca pod „plan’no"‘. 5206

PORTEPJEAU o ki*ny, krót- 
1 k5, joadki „Hamburger 
Wiau'* db fprżedanla. Zgło
szenia w A Iminist. Go esa 

j-pod „fortepian**. 32PO,

lind-owy nl, Sw. 
II, p. 3 drzwi. 5067

ttSATERJAŁU dla odbudo
wi .y  desek. krąjTaków. 
budowlanych sontów it.p. 
poszukuję do natyehnHH 
stowej dbstawy wprost od 
prortujentów. Zęłoe zonia 
pod „Paraf* do Biura ogło 
szeń S. Sokołowskiego i Ski 
Lwów JagiellofUka 7. 515

OKAZYJNIE do sprzeda
li nia garrijtur mebli. Sza
fy, insiro, stcly, iółka i wi?- 
le innych rfeeczy. DI. K ra
kusa n r 25 I  p. na lewo.

S. Soko'owskiego i Spki 
Lwów JagHlomśka 7- 

5021

DZIERZ-taWY gespodar- 
stwa roTn^-o, wzgiędłrH 

rybnego inb leśnego szuka 
fachowiec za kaucją. Zgło
szenia pod .Paraf* do Biu
ra  Ogłoszeń a . Sokołow
skiego i Ski Lwów Jagiel
lońska 7.

5£4

g? ATRYM-TNIAF

PANNA a lepszego domu 
lat 24 z pos; :glŁi/i i g<3* 

tówką do 100.000 Mk.. po
szukuje tą  drogą mężczy
zny na swtnowfsku do lat 30 
w celu wymiany zdań. — 
Małżeństwo niewykluczone 
Krabów, Basztowa 15. Ilp . 
ZofiŁ L 5319

VAWAl E R  lat 26 przysto.j- 
II r y  brunet n a r  ądowem 
stanowisku, koehający mu
zykę, pragnie nawiątLÓ ko 
rospondencve z panną lub

eu
!jło

wdawą d t fet 21 M ąłi 
stało baPdao m or iwo. Z j
azei ia do Adm. Ooń^a pod 
„Huragan*. ■ 5249

OSOBA młoda, indywi&u- 
ałfa  poszukuje towarzy

stwa mężczyzny baokizo 
Jnfitnmln^go. ZSssoutiado
Adminiktraoyi G ńca -o d  
„Sufeika*. 5F06

JJBEZYSTOJN4. panna mło- 
* a a  lecz biedsa z braAU 
sjł. g .—klśłj psagaie tą  dro- 
V . >t.r*w o m, * ”  iato-
Ifeatracjso. Cel matrynto- 
nfiftny nżeu^.ftitww»iy» Zgto
sseaiad c Gońca pod „K rzy
sia".

I R Ć  Ż N £

ASYfiTTENTKA. ] o® tow a  
aamieB h: nomadę

w Krakowie u  ttJcą sam ą
ooaaię w S ącet > m lub 
Tarnowsiefm. Zgłoszenia 
pod „Aaystenti: ” do Ad- 
rt& fetraćji Gońca. 53ft3

iADHMIK poszukujo. od 
n  i .  paździeraltra pokoiku 
k_ /- r  i  a te to  z oaobaaeM 
-w^Swbir umePkJWrnRao 
dis '  osób. VynsgroA m ue 
weulug umowy htb w w o- 
wfantaćh, jak  mąka i 3n- 
bbgzc. Łaskawe zgłoszenia 
p.zesyłąó pod adrcaem: 
W L  Żyła w & a za psesta Do
brzyca Tłelkopolska. 5S80

ZGUBIONO pspiary \.wj- 
sfcowe na nazmeko 'Wła

dysław JazikPi.:.', które u- 
nieważniaan. 5266

7GINĘ’  
A skowc

L Y  dąkum enia woj
skowe n .  iiaię ppor H er

mana RittigBtelha. Ztud;-z- 
oa zechce łaskawi" jwrocii 
ja pod adresem „'►'somlefi!’ 
Rynek 80. Doknmenta te 
unieważnia się. 5287

1GUBIONĄ kartę pawj-ia- 
A nia na nazwisko ŃJirbsr- 
ta  NcAenzahla ur, w SŚOBr. 
w Krakowie rn^w eżnra aóę.

5278

SKRADZIONE dokumenty 
wojskowo na nazwisko 

Maiyan Jasiński n n iw a-  
żnia się. 6282.



,  D Z - I E C
f . p łc. ^  - ow a yrzybi i'.". v/.xystk!e roboty
i fa^isoFSkls po eW C n csnech

' P P ,M © ff# M 5& T A PiC E & SK A
- ulica MSfcoSjgjAfea Ma*. 1. — Kraków 

m t

g f f l s

W A Ż N E  ttW -i& K ** i * # *

n  o t

l!

cbirsłk?, plećr, bielizna, pnuczoęby, sfcarpttjd, kofrjcby hp"̂ LjO®»
T ® W S Y  9 § » ® N ® * £ ? E

ziaowe, jbarcbaay, flassale, c^jgi, pl&Laja kułoro^e i Via£e, — ©ł* a f t  dfcć:ę aa wdemily J

konhareaęyjnjrch: b o m  M im im m y „wwrnm?
tie rbrncbi. — iHctarye tól

poleca po cenach 4 gLfBAKÓW 5]
sL ~ow96*nMm 7 *°*

iPtr r̂oHaiAJWts J -w

c a r a t y ', cSv w s m v .  ( h w t e i k i
q.w    ni   wszelkie przybory powozowe it.p.
B lr a © B © M .fĘ B  M. REINHOLD, u!. Betiago Ciała 29.

cccpeósastwft rola®, m  
pimWBomii *  Ktoięjfyrfe Focneftakicjn i na 
rd n « c a i ntsmy [Dfi i»«e !<• i  Posiadamy wie 
l£ yoapodat >Łv *o nyc1. z in Gontarzami bi’- 
ńynkara I > '/teJoromi w ró»nyoh wielko6cłayh 
a  młajiow"«łS od 209 do 500 i wyżej morgów 
& s4«fc* a-rtsfef, j a k i  prsenno Daraezanej. 
Eolłfcu c  i " iz y sa a a  PuLom chcącym nabyó
- - ------- *— ‘J — 1—  -'--- jak naj-

3iura pi-
 ___ r  t wybrania
mou tu ©dpcwitin ‘iszego gosoo ter rfwa do 
k tpat. Binrb nasze udzieli wszelkich infor* 
gMN * j, wskazówek i porad i podejmuje sic 
jjk. rfco ?. 15 terano far Dajramg slMeJ 

i jnkrfijrzefciynł°i. Adres:
Btam Pr,' ton o Boudczo „JH ncDla" 

n m i i  He i Samiecixr 57.

m u r r o w iu i  s p  ju z m s k z

m a t r o j k a
SSss&a Hassptwa K&aw&aj Fŝ yki Nici

m M f iW S ^ W Y  3W3

m m m m  i m h m a n
f / ? 3 Z .  *  8

K R O  11 S Z Y C I E .
2  j»p nuki pooroćeiua .obó, krawiockich każia 

Fc&l *oo£e w krótki>n czacie 
« f a n ^  sCą k ro fa  1 n y e ła  is k ie s

dSar---ky> i clzi«djBfvycb 1277
f W  8%&C'Ui EkOJU .JOZKFINA."

w !„ tu w io  d ,  Błoga 1L  
IKM ■mwrwla p‘ s 13 msme&aita 13 H raka.

V  &  m is iu s ia

100450 roboSfti* 
b s p fd z o  b lc*<?i& £k «s j$ & ? n i $ f e k

1 8  Ćl r t b & m  f c a f d z c
j§  fctęgłtfsfc m  rwanego szycia

k f k \ *  b a r d z o  z < f c  l „ z h  

ęr w & m w  n t roboty cyw. 
U$*u b. zgfofiiyeh m?istfićw 
T O I  TWYST^O KUffEKUYJHE

f l^o { t - _  ‘ U W iw . : :_,"ka Ł- 15. £284

U f l j S H
^Wirmiw? 15, lł» P ',  tempfetnp, mpp’Me df'.r'E Styrii* 

"S1 teetarogr x« «S>oOu fhma PlOfi, L“ fr,
l e H n ‘ 1 9C -  U ei * 6  6 . 5053

IńM&sS; 0 W O L F
Fgfcryke »3«d,t?ów  S j r e s z n i  w  ^ e io n ^ , D s ts ir i W ie dniu

cS o sta rcz sf?cy .d 8  n a f^ h K łia ^ S : 
wszd&lego redzaju motor5w spalmowych dla »oy% da feoazyaą, ropr i gazom 
ziemnym. — Mcf-Ory C^?€s!a b e s  kom pra^ brs. H®fOr>? SUgće. — Apa
raty di a zużytlicwanaa odpadllśw drrewitycsi do wytwarzama gaza i popę- 
dzciUla motordw. — LożComolbiJte i lokomotywy Ł^aizynowe. — Traktory dla 
rolnictwa i gospodarstwa lainego — C«ia B rz^ m y slj ClfłftO-
*.¥3^01 MotOrjf do wiercenia, tłokowania i pompowanie rapy ze  ZJTłi^n- 
nrnfi ^opfi& em , gazem Zielnym, ropą lob benzyną. — Motory do pędze

nia oUshanstcrćw. « «
Generalne za^^slw^ I r i .  R . SCliŁESINSiCS i S\m w
Telefon Nr. 137 i ‘38, Telefon Nr. 137 I 188,

K A M IE N IE Ż Ó Ł C IO W E  c h o l e k i m a Ź a  H. K i e s E o j e w s k i e g o

IŁAM1FK1E SCHODZĄ BEZ BOLU. — ATAL1Z W ZU riXN O SC l U hT A jĄ
njimniy fp ocsi|tkow e). Ból w bokach 1 dołku podsercowym (idzie s bodzą sią żebra). Pobolewania w wątrobie 
UUjOnf SkłouaoSó do cb strn k ^i. u ry rs  eiemnr i rretna lub też besbaryms Jęk woda. Je-yk obioścmy. Gorycz

7 JnaiA I LwWMr/fMr A mtt Ijłflrłkrtolł i ar« irrnt̂ rwi kv/as w ustach. Odbijanio gaz,m i. Wzdęcia i bnrcsca e w Uszkach, llola i z a b o ry  głowy. Sdne podenerwowanie.
'  - J  ata*.ów > . W  dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w  p  dc i, o m a

stokowa. J}r~'< balu, oraz 
4124

Buęga aż pod łopatki, wzclącia brzucha, rozsadzanie żeber i partie na kiszkę 
ból w nlnsaeh 1 klatce piersiowej, (na przestrzał). Niekiedy wymicty żdtcią, dres: cze, zimne pc!y, łółWaka.

Blśższvc!i informacyj udziela: Aptakarz^fisjclogf H. K IESSO jEW S'iI, N tr ^  Św iat 1 6 , ca. 17 .

Fd&fjka ^rsetwerów kostnet 
: ! *nody

K R A K Ó W

gcoioftsklef ::: 
b?L FionteA £.ka Ł. 3 9

m z j

poleca zwoje znrkfcmita wy~oby: 
s t»>' dą p-a >■ iska (z „Ratuszem")
[jj Puder twffii zewy neutralny we wszyetkioh odcieniach 
v̂3 Praszek do zębów
®t Frączak Scbaz«pea do pielęgnowania włoeów

Wystawiam na „Targach W .chód ni eh" we Lwowie.

m u s i m u
Bfi sprzsifaaia pług:
1 „W-TMS K. IL S-ci* sktlMWf 
1 .Praga* 3S4I ( . ; r IH rtłhwj

Przańsląbwir&i.-w l̂a śudeii 
! ctJbf losy i cy i

D itlllU tU  i u o t u
PStTSSWYŚŁ, Mtckie ylez* 7.

i m n

M. i  m i i  i
w-'Borysławiu

BIURO ^ S L C i E
d o s ta r c E 9 i| 9  n s s tjr c ^ K iia s t

w szelkiego rodzaju  
g ie  © p a to w e g o , kuslen- 

n e g o  i k c L s u .  %

P A T E N T
na wynalazki, rej^str^oya m arek, modeii, 

w Polsce i zagrar oą.

CZEMPIKSa i S\£2YF-C0W3KI
Inżynierowie 

Pełnomocnicy przy U1.zęóżie Pateitowym k. F.
WARSZAWA, K 7śa«a 4 3 . ^  «*->•
Te), Nr. 223-70, adr. tda-r. „Pp-iWP- W,-x«» wb“

i lEEŁMsłi mism
miesięczniH togato ilrstrswany ?fl stron.ł r-mSg- 
coay ciotom ie*»aieay.«i, yrrycofirait twp i fc^fdu. 
Opis KISiosot ciii, z ryswiJSumL i.eczente Vss>dl- 
trGjń cl:©: Ab. Wioska N t-jrclw*. jfiechąday tcHio 
dla zbierających i upr&uląiącyeh. iiieł?e źródła bo
gactwa i >i wtowega. Pierwsze tego n jr  ę i »  

w fo<u«. Cw i r.onnsM s& HK i  przocytSą.
Sir. -w*. STANISŁAW B&STSS, WoJtAa 35.

.Anmuiiti 
Absolwenci szkól Weikmi- 
strzów Bi-akka, GrueL iącka, 
Wiednia, Praori, Bcuraa itp. 
zechcą zglos:ć swe adresy 
we w’«i3nyia infei esie, ©a 
reee p. A. N^Łmka Krai
ków. ul Karmelicka L. 43,

M T-w:ir'ilm>>vw4b̂
dńf|I'i«JP~v W  ratfc&Łwio SnótkA w  Jaw aicaej GoiKc© K.i^tfrwshi" Spółki z ojjranicŁomi Marjea Fontaaa,IledaLtoi © ^ ^ -'b u h u d ąy La»lR Sc CfOUaA

mak. im, m


